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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3% po południu. 


Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 zły. 75 contów 
miesięcznie 1 


Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent, 


We Lwowie, Czwartek dnia 13. Stycznia 1870. 


n 30 " 

Í Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ct. 
J de Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr}; 

» Szwecji i Danii 6 , ja 
| » Francji i Anglii 23 franków tm 

„Włoch. MF. +, 25% 1, (zę 
| » Belgii i Szwajcarji 18 n | R 

» 'urcjii ks. Naddun. 18  . >; g 


Rok sn... 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


_ Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. Haasenstein © 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11, W FRANKFUR€IE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
é Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA Przyjmują się za opłata 6 ent. 
ad miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętuwane nia 

legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają Bięj lecz, 
bywają niszczone. 


Lwów d. 13. stycznia. 
(Niezadowolenie wewnątrz Austrji. — Męczennicy. — 
Niemcy przeciw jener, Rodiczowi. — Wycieczki arcyksią- 
żąt, — Z zagranicy. — Z Soboru ; opozycja biskupów orjen- 
talnych). 

Jenerał Rodicz udał się d. 8. bm. z p. Tlu- 
ckiem i świtą z Kotaru do Castelnuovo, gdzie 
miał przemowę do zebranych kniaziów Z $min 
przybrzeżnych i górskich i otrzymał od nich za- 
pewnienia niezłomnej wierności i uległości na za- 
wsze śród głośnych okrzyków ma cześć Cesarza. 
Równocześnie oddali Braiczanie działa i karabiny, 
Z warowni Staniewicz przez powstańców zabrane, 
Zdaje się, że to doniesienie urzędowe polega na 
prawdzie, albowiem już N. fr. Presse występuje 
przeciw Rodiczowi, z powodu, że na piśmie i ust- 
nie używa w stosankach v ludnością języka sło- 
wiańskiego. Powiada ona, że „zbyt jaskrawe na- 
stawianie strony słowiańskiej budzi u ludu podej- 
rzenie“ — jak gdyby lud ten mógł rozumieć nie- 
miecczyznę. Utrzymuje ona, że jen. Auersperg był- 
by do 14 dni całą sprawe z powstańcami załatwił, 
i nie koniecznie była potrzebna interwencja jen, 
Rodicza — chociaż przed dwoma dniami upewnia- 
ła, że z końcem stycznia kampania Nanowo rozpo- 
cząć się musi. Kiedyż się Austrija pozbędzie 
w dziennikarstwie, parlamencie i rządzie ludzi, 
wściekających się przeciw wszystkiemu, co nie po- 
chodzi od Niemca! A przecież albo się pozbyć 
coprędzej, albo do gruntu rozprzęgnąć musi! 

W Tyrolu agitacja przeciw centralistycznym 
zasadom i rządom szerzy się, i rozwija nawet w 
czynny Opór. Tam, podobnie jak w Czechach, lud, 
duchowieństwo 1 szlachta trzymają się za ręce. W 
Bernie rozruchy robotnicze ustały, ale umysły cią- 
gle są wzburzone ; władza widzi się zmuszona cią- 
gle upominać robotników odeawami do pokoju. Z 
Belgii robotnik Hartung (co uciekł policji przy a- 
resztowaniu we Wiedniu), nadsyła do Wiednia go- 
rące listy przeciw. dr. Giskrze i wzywa ich do wy- 
trwałości. Listy te ogłaszają ludowe organa wie- 
deńskie. Składki na uwięzionych kolegów Hartun- 
ga i ich rodziny, idą pomyślniej jak na posąg 
Szyllera i Mihlfelda, bierze w nich żywy udział 
mieszczaństwo i klasa robotnicza, a składki także 
ogłaszają dzienniki ludowe. W Pradze już skoń- 
czone śledztwo w sprawie petardy (wypalonej ko- 
ło kasyna niemieckiego). Prokuratorja konstytu- 
cyjna dokaząją cudów znajomości kodeksu bachow- 
skiego. Z wybitych kilku szyb doszła po kłębku 
do niepospolitych rezultatów. Uwięzionym w tej 
Sprawie wręczono d. 8. b. m. akta oskarzenia ; 0- 
skarzeni są: Wine. Kerber o zdradę stanu, gwałt 
publiczny | fałszerstwo monety ; Wilhelm Kerber 
9 zdradę stanu; Jan Chalupa o gwałt publiczny, a 
Jan #iala o „dradę stanu i gwałt publiczny. Nie 
mie, Prawie, że zdolności jurydycznej uda się 
pray ostatecznej rozprawie wykryć jeszcze jakich 


in 


wszystkie żywotne soki Anstrji. 


kilka zbrodni. Tak więc, we Wiedniu otrzymał 
centralizm nowych znowu męczenników, a w Pra- 
dze znaczny świeży przybytek — a wiadomo, że 
mic nie jest dla rządów niebezpieczniejszego, jak 
miec męczenników pod sobą. 

Projekt do ustawy o koalicjach, przedłożony 
przez rząd Radzie państwa, został przez robotni- 
ków w Wiednin potepiony. Jak w każdej ustawie 
austrjackiej, zostawiono i w tej furtkę dla policji, 
która z tyłu może nią wcisnąć się każdej chwili i 
zrobić złudnem uczynione ustępstwo. 

Organa półurzędowe wskazują robotnikom, że 
rząd zaproponował w projekcie ustawy, regulującej 
stosunek robotników do pryncypałów, instytucję in- 
spektorów fabrycznych, jaka istnieje w Anglii iSzwaj- 
carji, którzyby z ramienia rządu dozorowali fabryki, 
ażeby fabrykanci nie uciskali robotników. Organa 
te dodają, że sprawozdania inspektorów będą ogła- 
szane. Nie uspokoi to jednak robotników. 

Podnosimy to dlatego, ażeby wskazać, ż jaką 
ślepotą niepojętą postępują centraliści, wyzywając 
wśród tych okoliczności coraz zacięciej także całe 
ludy nie-niemieckie do zabójczej walki, w której 
oczywiście krew nie popłynie, ale upłynąć muszą 
Slepoty centrali- 
stów nie zdziera nawet spostrzeżenie, że Niemcy 
poza Austrją bynajmniej się nie budują postępo- 
waniem dr. Giskry i centralistów, które tylko imię 
Niemców podaje na nienawiść ludów  nie-niemie- 
ckich, W rozpaczliwym artykule odzywa się Neue 
fr. Presse do stronnictwa wielko-niemieckiego, że 
tak ono jak wszystkie stronnictwa w Niemczech, 
którym chodzi 0 rozwój Niemiec, nie powinne 
Niemcom austrjackim odmawiać pomocy w walce 
ich przeciw zgwałceniu słowiańskiemu. Berlińską 
National Ztg. i Gazetę Kolońnską oskarza o zdradę 
narudu niemieckiego, z powodu, że te tłómaczą 
Austrji, iż musi przestać być państwem niemie- 
ckiem. Woła ona; „Czyż nie działa tu w Austrji 
ta sama siła, co tłumi Niemców. w prowincjach 
Nadbałtyckich (w Moskwie)? Czyż Czesi nie są 
awangardą Moskwy? I czyż polski federalizm 
Smolki nie stoi w usługach Moskwy ?* 

W samej rzeczy centralizm Giskrowski docze- 
kał się potępienia nawet u Prusaków wszystkich 
odcieni. Nie potrzebowała zresztą N. fr. Presse hie- 
gać aż do Berlina i do Kolonii, aby to poznać — 
wszakże i towarzystwa polityczne w czysto-nietmie- 
ckich krajach Austrji brzydzą się centralizmem 
tego rodzaju, i swą przychylność dla „braci nie- 
niemieckich“ i dla ich żądań, oświadczają nawet w 
tych adresach, które przesyłają ministerstwu w 0- 
bronie konstytucji. Centralizm niemieckiego kasyna 
pragskiego; —% którego wyszli — biwgerministrowie, 
musi upaść — choćby zwyciężył w adresach na 
mowę tronową; i muszą upaść birgerministro- 
me p chociażby centralizm w ogóle ducha nie 
oddał. 


Miscelanea. 
11 

(Z wielkiego świata.) 
R Świat albo rączej światek lwowski, 
eż a dość opszerne kółko T nie mają- 
A. z ych granic , odznaczające się dość silnym 
której JWem i odpływem, jak każde towarzystwo, 
mdjątko Slówną podstawą jest jaka taka pozycja 
Iaówski (2 Nie przestraszujcje się jednak, światek 
5 I nie nakłada zbyt wysokiego censusu. Zno- 
i Jest nawet dla Zrujnowanych kieszeń ga- 
B aan Paniczów! Wymaga tylko jakiego takie- 
an dad mi to nie oniecznia pierwszej mody — 
białej krawaty į mniej więcej przyzwoitego znajo- 
mego, któryby się chciał podjąć opyożenia wasze- 
ci Jednokonką „ ulicy Majerowskiej na Jezuicka, z 
ER na Sykstuską, Szeroka itd. l 

: wiatek ten IwOWSKI zupełnie sie różni od 
krakowskiego į warszawskiego. Krakowski scisle 0- 
STaniczony, zamknięty 1 Zakapturzony, wymaga 
mniej więcej dobrej legitymacji i trzyma się tro- 
chę ultramontańskich pozorów. Warszawski świat 
szeroki, wielki, ma miejsce na kółką ; kólóczku, 
ma miejsce na pomieszczenie z jednej strony arv- 
stokracji rodowej, 4 drugiej arystokracji pieniężnej 
z trzeciej nawet cokolwiek naukowej. Świątek |wow. 
ski w kusym fraku musi biedę klepać jak może 
musi zganiać do Środka różnorodne elementa, ay 
przecjeż jako tako wygludać, robić dobrą mine 
stroić się i... uchodzić za wielki świat, , 

. Że stanowiska arystokracji rodowej, wielki 

Świat lwowski z potrzeby jest bardzo ` poblażli- 
wym! Nie wymaga on wielkich dizew genealogi. 
cznych, patrzy się przez palce na wszelkie rodowe 
"Mankamenta i tylko z cicha powtarza sobie ; 

„. — Wiesz co, ojciec tamtego był ekonomem, 
*ziadek drugiego kucharzem itd. , 
Z potrzeby powiadam, bo gdyby ktoś chciał 
Ścisły arystokratyczno-rodowy przeprowadzić rachu- 
nek, toby deficyt znalazł się tak wielki, że nie 
możnaby zorganizować poczciwego kadryla. Dla- 
tego też wielką już jest rekomendacją w tym 
światku, jeżeli babka czyjaś była z domu hrabian- 
4, a wujcio piastował jakąś godność, a jeżeli przy- 
Padkiom matka była w kuzynowstwie 2 księżną 
p edy bądź zdrów, — już tak jak gdybyś był 
sIęCiem, 

Tolerancja więc rodowa z potrzeby (a nie Z 
Przekonania) robi miejsce iong DAN pie- 
niądze a chcącym się „łansować* w wielki świat. 
6 początku wprawdzie ten i ów zacznie trochę n0- 


Wielki 


| "AMM" 


sąsiadki, ale wkrótce skoro zobaczą, że. nowa pani 
ma piękniejszy od nich powóz, i że ładniej się od 
nich ubierze — przycichną, nie nie mówią i zno- 
szą nowy krzyż pański, przyjmując w swoje koło 
towarzyszkę. 

Już to nowych panien (choćby bardzo dobrze 
urodzonych) wielki światek lwowski w grono swe 
przyjmować nie lubi — dlatego — że ma dużo 
swoich panien na wydaniu, i jeżeli się przypadkiem 
pokaże jakaś nowa panna, a do tego ładna i ma- 
Jętna, wtedy widzisz jak w salonie tutejsze panny 
się trwożą, jak zbiegają się razem jakby kuropa- 
tewki, a mamuncie także z cicha szeplają do sie- 
bie, słowem powstaje niesmak i popłoch. Nie je- 
dna sobie mówi: „teraz z pewnością hrabia 
X. już nie będzie na mnie miał oczu zwróconych 
ale na tę nową... tẹ... Albo: „uważałaś, że zwy- 
czajnie zawsze pierwszego kadryla z tobą tańczył, a 
teraz już do niej posunął.“ Tutaj bowiem jak na 
szachownicy wszystko obliczone: tylu jest kawalerów, 
tyle panien; ten w danym razie dla tej przezna- 
czony, tamta dla tamtego. Może się coś z biegiem 
karnawału poprzemieniać, ale koniec końców wszy- 


stkie zmiany odbędą się na tej samej szachownicy. | 


Jeżeli zaś ktoś przyjedzie z zagranicy, n.p. z Kró- 
lestwa, natenczas okoliczności zupełnie się zmie- 
niają, kawaler z Królestwa, otoczony zwykle aure- 
olą pewnego imitu o jego majątku, pochodzeniu, 
panna to samo. Tymczasem tutaj każda panna 
wie, ża pomiędzy naszymi ten ma tyle a tyle ty- 
sięcy długów, tamten się nie ożeni, trzeci znów 
koszlawy, jeżeli więc z nieba lub z Królestwa po- 
moc nie spadnie — przepadło! — zostanę starą 
panną, pójdę do klasztoru ! 

Miesiąc też już przed karnawałem o tem tyl- 
ko mowa, kto przyjedzie, kogo bociany przyniosą! 
Kawalerowie w kasynie sobie mówią: „Oj! żeby 
jaka nowa panna przyjechała, bo pomiędzy nasze- 
mi nie nie znajdę — karnawał by przeszedł tak 
jak w zeszłym roku“. Panny znów schodzą się W 
towarzystwie Wincentego a Pauło, żeby sobie udzielać 
Niewinnych spostrzeżeń o tych nieszczęsnych kawa” 
lerach, z których jeden ma wprawdzie majątek, 2- 
le woli sobie żyć swobodnie i nie żenić się, drugi 
Zaś radby się żenić, ale goły jak turecki święty, 
a do tego brzydki jak maszkara. Konferencje pa- 
nieńskie w towarzystwie Wincentego a Paulo wiel- 
ką w wielkim świecie lwowskim odgrywają rolę, 
albowiem Wszystkie panny, które w świecie nie 
mogą grać roli, mają tam terytorjum do odgrywa” 
nia roli — znakomitej. Skoro niema biskupstwa 


| sem krzywić, ta i owa coś złośliwego szepnie do | prawdziwego, trzeba się kontentować infułą in par- | możnym domom pewnej elegancji, 


W pismach wiedeńskich napotykamy wiado- 
mość, że stosunki Austrji do Prus stały się nagle 
bardzo a bardze serdeczneimi, — podstaw jednak 
tego twierdzenia trudno się w nich doczytać. Wie- 
my tylko, że posła pruskiego prawie na rękach no- 
szą we Wiedniu, i zdaje się być rzeczą pewną, że 
arcyksiążę Karol Ludwik, najstarszy brat cesarza, 
ma się udać do Berlina, aby oddać wizytę królewi- 
cza pruskiego. (Co do podróży arcyksięcia Albre- 
chta, zapewnają jedni, że się nie uda wcale do Pa- 
ryża, ale pojedzie wprost na południe Francji, zkąd 
na Florencję wróci do domu, że zatem niema ża- 
dnej misji urzędowej do Napoleona III; tymcza- 
sem napotykamy właśnie wiadomość, że Napoleon 
II. przygotowuje dla arcyksięcia Albrechta wielkie 
polowanie w Ranbouillet. Cesarz ma wyjechać na- 
przeciw swej małżonki do Tryestu, a więc nie na- 
stąpi teraz zjazd jego z Wiktorem Emanuelem. 

Tutaj dodamy, Że król pruski jest słaby na 
silny katar i chrypkę, a car bardzo słaby; według 
biuletynu, cierpi na „znużenie organizmu ciele- 
snego." 

Sprawa ks. Piotra Bonapartego wpadła Napo- 
leonowi III. w najgorszą porę; doprowadzić ona 
może do znacznego okrojenia przywilejów familii 
cesarskiej, jakkolwiek ks. Piotr jest uznany za 
członka familii, ale nie za członka dynastji (za 
takiego jest uznany tylko ks. Napoleon). Z powa- 
leniem rządów osobistych spadł Francuzom kamień 
z piersi; już marzą o poprawie obyczajów; o pod- 
niesieniu się prawdziwej sztuki skutkiem nadania 
wolności. Ollivier ciągle obala stare zabytki” de- 
spotyamu; d. 8. bm. odbyła się w Operze pierw- 
sza od długich czasów reduta, na której wolno 
było maskom ubierać się w charaktery polity- 
czne. W Ciele prawodawczem prezydent dał try- 
bunę sprawozdawcom pism prowincjonalnych i za- 
granicznych ; ima być przywrócone ministerjum dla 
Algierji, a kolonie otrzymają na nowo prawo 
wysyłania deputowanych do Ciała prawodawczego. 
Odillon Barrot mianowany został prezesem komi- 
sji, utworzonej dla przeprowadzenia  decentrali- 
zacji. 

Sprawa żydów w Rumunii a ruchu socjali- 
stycznego w Moskwie występuje coraz silniej — 
podniesiemy obie te sprawy jutro. 

Przy wyborach zaszły w kilku wielkich mia- 
stąch Hiszpanii niepokoje, do Madrytu ściągnięto 
znaczne siły wojskowe; obawiają się, ażeby Prim 
nie zrobił zamachu stanu. 

W Rzymie rozstrój między ojcami kościoła 
nie ustaje. Coraz więcej prałatów występuje prze- 
ciw skrępowaniu obrad przez papieża. Tu i ow- 
dzie udaje się jezuitom odciągnąć kogo od opozy- 
cji, jak podobno prymasa węgierskiego, ale to 
sprawy nie polepsza. W Węgrzech spodziewano 
się w połowie b. m. powrotn przeważnej części bi- 
skupów węgierskich. Na ostatniem posiedzeniu 


kongregacyjnem chciał jeden biskup hiszpański 
mówić za nieomylnością papieża, ale mruczenie 
powstało tak wielkie, że musiał przestać. Do opo- 
zycji przyłaczają się biskupi ze Wschodu, spo- 
strzegli bowiem, że Rzym chce zaprowadzić zmia- 
nę w sposobie wybierania ich, t. j. ażeby nie przed- 
stawiano ich papieżowi do zatwierdzenia, ale żaby 
papież sam ich mianował, i ażeby stali pod dozo- 
rem wikarjusza apostolskiego. Jezuici widocznie 
zapatrzyli się w pragskie kasyno niemieckie. 


Projekt adresowy Izby niższej. 


Poniżej podajemy dosłowne brzmienie projektu 
adresowego, przedłożonego komisji adresowej i nie- 
zawodnie przyjętego już przez większość. A 

Projekt ten, jakto wczoraj wspomnieliśmy, nie 
posuwa się tak daleko w centralistycznym kierunku, 
jak adres Izby wyższej, bo nie orzeka tak stano- 
wczo, jak tamten, że najwyższy możliwy wymiar 
autonomii już ustawa grudniowa nadała królestwom 
i krajom. Wspomina on jedynie, że przy uchwa- 
laniu ustawy grudniowej uwzględniono już właści- 
wości pojedyńczych krajów i królestw. 

Projekt adresowy Izby wyższej odrzuca wszel- 
kie traktowania tak z stronnictwami i narodami, 
usuwającemi się od udziału w Radzie państwa, jak 
i z stronnictwami, i narodami biorącemi udział, 
lecz domagającemi się rozszerzenia zakresu usta” 
wodawczego królestw i krajów. Projekt zaś adreso- 
wy większości komisyjnej, odrzuca wprawdzie wszelką 
inicjatywę rządu czy Rady państwa, w obu tych 
wypadkach, lecz objawia wolę wzięcia pod rozbiór 
zadania autonomii, któreby kraje i królestwa same 
w drodze konstytucyjnej przedłożyły Radzie pań- 
stwa. A nawet Izba gotowa przyzwolić na to roz- 
szerzenie, 0 ile na to pozwoli interes całości pań- 
stwa, i interes obrony prawnej wszystkich lndów 1 
obywateli, i o ile takiemi ustępstwami osiągnąć 
można faktyczny, wszechstronny udział w repre- 
zentacji państwa. | w 

Przeciwko tendencjom i agitacjom , usiłującym 
dzisiejszy ustrój państwa przemienić na federacyjny, 
projekt adresowy przyrzeka rządowi dać wszelkie 
poparcie, ażeby konstytucją dozwolonemi środkami 
tę agitację przełamać. Jakie to środki, wiadomo : 
stan wyjątkowy, oblężenia, zawieszenia pewnych 
swobód. | 

Oprócz tego projekt adresu wypowiada prze- 
konanie, że Rada państwa nigdy nie ścieśniała kon- 
stytucją zakreślonego zakresu ustawodawczego kró- 
Jestw i krajów, chociaż świeżo skargi podobne pod- 
niesiono. Stosuje się to do protestów naszej dele- 
gacji i innych przy uchwalaniu różnych ustaw, 
istotnie ścieśniających zakres ustawodawczy sejmów. 
Więc ci sami, co te ścieśnienia uchwalali, teraz 
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tibus infidelium ; skoro nie można być królową w 
rzeczywistości, trzeba sobie poszukać królestwa w 
wyobraźni. Szczęśliwi ci, co mają bujną wyo- 
braźnię! 

Wielki światek iwowski ma wiele takich oso- 
bistości, które balansują pomiędzy nim a niższym 
światkiem. Są to konduktory, przez które płyną 
wszystkie bajki z jednego światka do drugiego. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że wielki świat lwowski, 
jakkolwiek jest wielkim, przecież lubi wiedzieć co 
się dzieje na mniejszych płanetach. Konduktorki 
takie nie czując się w wielkim Świecie tak pewne- 
mi, aby niższy światek porzucać mogły, mają tę 
satysfakcję, że tutaj one do góry nos zadzierają, a 
tam znów wszystkie nosy na nie z góry patrzą. 
Konduktorka skoro się pokaże w niźszym świecie, 
odwraca się, skoro do niej mówią, wychodzi w go- 
dzinę po kolacji, spogląda z lekceważeniem na 0- 
taczające ją istoty, a wszystko to umie wybornie, 
bo widzi jak na niej to samo praktykują codzien- 
nia w wielkim świecie. j 

Męzkie kółko, stojące jedną nogą w wielkim 
świecie, a drugą w niższych regionach Życia spo- 
łecznego, jest daleko liczniejsze, aniżeli damskie. 
Wypływa to ztąd, że po pierwsze; młodzieży daleko 
łatwiej się „lansować* w wiełki świat, a powtóre, 
że Lwów prawie niema większego kółka czysto 0- 
bywatelskiego, z cechą wiejską, wiejską swobodą: i 
gościnnością. 

Bardzo mało we Lwowie mieszka takich oby- 
watełskich domów, któreby pośredniczyły niejako 
pomiędzy wielkim światem a towarzystwem czysto 
miejskiem, składającem się z adwokatów, doktorów 
i innej miejskiej inteiigencji! Obywatel, choćby na 
jednej wsi, skoro tylko przyjeżdża do Lwowa, sta- 
ra się zaraz stanąć na równiz wielkim światem, % 
nim żyć, do niego się uczepić, choćby to miało bar dzo 
wiele kosztować i choćby na tem tabula cierpiała. 
Wprawdzie często się zdarza, że szlachcie LZY. 
Jaką może najlepszą kolację. Sprosi damy wie 78 
go Świata; zastawi na stole morskie raki Pai » 
pasztety strasburgskie, a wielki świat przyjdzie 4; 
niego, pokręci nosem, pozjąda co było dobrego, i 
wyniesie się zaraz po kolacji. Ale to bynajmniej 
fryców nie odstrasza, są oni zadowoleni, że moge 
mówić sąsiadom, przybywszy do swojej WIOŚKI, x. 
u nich na kolacji, czy na wieczorze, był hr. Am 
baron Y., ba! nawet księżniczka Z. LU. 

Obok takich improwizowanych, Z prow 
przybyłych domów, o których każdy ak ra 
coś do powiedzenia, nie można odmówić u 
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fortu, któryby w każdym innym wielkim świecie 2 
nietylko lwowskim, pozyskał najzupełniejsze uznanie. 
Wprawdzie do świetności lwowskich przyjęć 
przedewszystkiem przyczynia się nieoceniony Rot- 
lender, ale koniec końców, bywają przyjęcia, AE 
rych nie spotkasz się już z fałszowanym paszto- 
tem albo zaprawianem winem. ny 
W ona latach lwowski wielki „światek 
bardziej się skonsolidował aniżeli dawniej, mniej 
może komerażów i spojrzeń z ukosa, a za $o wIĘCeJ 
zabawy. Teatrzyki amatorskie więle się przyczy” 
niają do urozmaicenia stosunków towarzyskich, Š 
chociaż jak zwykle francuzkie sztuki mają pio A 
szeństwo, to przecież zanotować musimy postęp, z 
i polskie „panny Konopianki* wyszły k ar, 
Naturalnie amatorskie teatry lwowskiego winja 
mają już swojego reżysera par excellence W 7 ; 
nym autorze, co zawcześnie wyłysiał, & Za pozn 
wziął się do pisania komedyjek. Reżyser jest w 
brym aktorem, a każda słówko, 2 on Só 
swej doda (jeżeli się jej nauczy), pozy” uje oklaski 

i dziwowania się: 
— Ach! jaki o 

jaki pray żomny...* 
ogóle szanowny 


n dowcipny, jak improwizował, 


reżyser jest koniecznym 
ski skim Świecie. Gdyby jego nie 
CANA 1 Hal zh fad. Wprawdzie i senty- 
mentalny antor dramatów jest okrasą lwowskiego 
towarzystwa, ale cóż kiedy nie zawsze mieszka we 
Tiwowie, i częściej prowincjonalne kółeczko ożywia 
„Wo deklamacjami francuzkich fraszek lub gład- 
ko rymowaną improwizacją. Jako artysta drama- 
tyczny (% nie autor) zasługuje jeszcze na uwagę 
świeży, importowany z Królestwa wdowczyk, który 
w każdym razie dobrze ze zluzował przeszłoroczną 
lalkę, służącą tutaj za okąz królewiaków. > 
Panny wielkiego świata — mój Boże! — jak 
panny : jedna bawi się w dowcipną, choćby stare- 
mi francuzkiemi dowcipami, druga trochę złośliwa, 
trzecia potulna, czwarta z ładnemi oczkami, a ze 
wszystkich możnaby zrobić jaki taki wianuszek, w 
którym obok róż i goździków nie brakłoby na nie- 
śmiertelnikach i astrach. Kameki tylko trudnoby 
było znaleźć, gdybyśmy brali kamelię w tem zna- 
czeniu, jak ją bierze autor „Koszy i Koszyków*,— 
Leca kartka się kończy — do widzenia kocha- 
ny światku lwowski, być może że jeszcze Lolo 
Fiu-fiu będzie miał przyjemność spotkać się z tobą 
tego karnawału w niniejszych szpaltąc 
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wypowiadają przekonanie, że te ścieśniania nie były 
naruszaniem kompetencji sejmów ! 

Oto są główne myśli projektu adresowego ko- 
misji Izby niższej. Centraliści wobec stronnictwa 
ugodowego i korony, inny już nastrój przybierają 
w nim, niby to wyrażają gotowość do zmiany u- 
stawy grudniowej, jeśli sejm czeski lub delegacja 
czeska przedłoży Radzie państwa żądania rozszerze- 
nia autonomii. Lecz gdy ani jedno, ani drugie, jak 
centraliści dobrze wiedzą, jest niemożliwością z po- 
wodu fałszywej, oktrojowanej ordynacji wyborczej, 
więc są to tylko frazesy dla zamaskowania isto- 
tnych intencyj, nieodstąpienia w niczem od zabez- 
pieczonej Niemcom ordynacjami wyborczemi prze- 
wagi zupełnej w Przedlitawii. 

Co do sprawy naszej, rezolucyjnej zwracamy 
uwagę na ustęp, w którym gotowość do zmiany 
ustawy grudniowej centraliści wypowiadają. Z tego 
ustępu wypływa, iż tylko wtedy gotowiby zmianę 
ustawy grudniowej przedsięwziąć, gdyby z jednej 
strony nie sprzeciwiła się ta zmiana interesowi pań- 
stwa, z drugiej strony pozyskać tem można wszech- 
stronny udział w reprezentacji państwa. Otóż tych 
warunków, tak zestawionych razem, do Galicji sto- 
sować nie można, bo Galicja już bierze udział w 
reprezentacji, więc jej już zmianą ustawy grudnio- 
wej, rozszerzeniem autonomii jej sejmu, pozyskiwać 
centraliści nie widzą potrzeby. 

Oto jest dosłowne brzmienie projektu adre- 
Sowego : 

„Najjaśniejszy Panie ! 

Chwila to poważna zaprawdę, kiedy Izba deputo- 
wanych korzystając z jednego z swoich najpiękniej- 
szych praw, z pełnem nszanowaniem daje wyraz swo- 
im ucznciom i poglądom wobec Jego c. Mości, nasze- 
go Najmiłościwszego cesarza konstytucyjnego. 

Słowa, które Jego c. Mość raczyłeś wypowie- 
dzieć nam w najw. mowie tronowej „ Są Świadectwem 
doniosłości położenia ; znamionują, one wielkość zadań, 
które jeszcze rozwiązać należy i trudności wewnętrz- 
nego rozwoju, które potrzeba jeszcze usnnąć. 

W obec położenia tego, Izba deputowanych czuje 
potrzebę jak najrychlejszego zapewnienia Jego ces. 
Mości z najgłębszem uszanowaniem, że z niezachwianą 
wiernością i powolnością dla Jego c. Mości, z niepo- 
skromionem męztwam pragnie przystąpić do dzieła, 
wzmocniona i podniesiona przekonaniem , ko duch 
wolności i stanowczego równoupra- 
wnienia wszystkich, przenikający naszą, konstytucję, 
jako też nie dająca się zapoznać potrzeba  wewnętrz- 
nego pokoju i scisłego zwarcia się, zmogą 
nakoniec zwycięzko przeszkody, jakie obecnie "stoją je- 
Szcze na drodze ogólnemu współdziałaniu w dziela, 
rozpoczętem przez Jego ces. Mość ku przekształceniu 
konstytucyjnemn Anstrji. 

Ordynacjami krajowemi z d. lutego 1861: 
konstytucją i ustawami zasadniczemi, również ustawą 
z d. 21. grudnia 1867, tyczącą się wspólnych spraw 
wszystkich krajów monarchii Anustrjackiej, zyskało kon- 
stytucyjne prawo austrjackie silną podstawę, uznaną 
rzeczywiście przez uprawnionych zastępców wszystkich 
krajów Austrjackiej monarchii, Okoliczność, że zbała- 
mucona część ludności w pojedynczych krajach koron- 
nych wstrzymuje się od brania udziałn w reprezenta- 
cjach krajowych, które pierwej sama nznawała i obsy- 
łała, a przez to bezpośrednio odciąga się i od repre- 
zentacji państwowej, a posłowie na podstawie ordyna- 
cji wyborczej, do Rady państwa wybrani przez tę lu- 
dność, po za sejmem nia chcą uznać podstaw konsty- 
tucyjnych — okoliczność ta nie zdoła zachwiać bynaj- 
mniej prawomocności tych podstaw. Po wszystkie czasy 
i pod wszelkiemi ustrojami państwowemi, bywały upra- 
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Kronika wiedeńska, 


(Statystyka życzeń noworocznych. Męczennik mito- 
ści. Samobójstwa kobiet. Przygody romantyczne z ku- 
charką. Z świata wojskowego. Alchemicy XIX. wieku 
Freischütz — Panna Murska. Pałac Towarzystwa przy 
jaciół spiewu. 

Sto ośmdziesiąt tysięcy listów rozesłano miej- 
ską pocztą tutejszą w dzień Nowego Roku. Cieka- 
wa byłaby to tabelka statystyczna, gdyby mo- 
Żna obliczyć, jakie życzenia wyrażać miały te wszy- 
stkie bilety noworoczne. Okazałoby się wtedy mo- 
że, że najmniej 120.000 nie' oznaczało nic — prze- 
słanie ich było formą konwencjonałną bez naj- 
mniejszego dalszego znaczenia, ze 20.000 biletów 
przesłano w dyplomatycznym celu przypomnienia 
się łaskawej pamięci w jakichś interesach i intere- 
sikach, około 10.000 otrzymały rozmaitego gatun- 
ku piękności od adoratorów, którzy przesyłali kar- 
ty z westchnieniem, iż nie wolno im osobiście zło- 
żyć swoich życzeń; najmniej 5.000 czułych listów 
bezimiennych od studentów i kupezyków do liczą- 
cych niżej lat piętnastu ideałów, wiezionych pod 
argusowem okiem matek i opiekunek, z 15.000 
kwiecistych i złocistych biletów od eleganckich lo- 
kai i feldfeblów do swoich najmilszych, a resztę 
10.000 liczę na tych odepchniętych, którzy nie 
niemówiącą kartą chcieli dać do zrozumienia, że 
pomimo bezlitośnego postąpienia z nimi, nie zaparli 
się dawnych afektów, na złośliwszych, co zamiast 
życzeń pomyślności, przesłali powinszowania, pełne 
szczypiącej ironii mściwej itd., itd. Zresztą kto 
tam zgadnie, co ludzie i ludziska życzą bliźnim 
swoim ? Szczęście, że tak rządko spełniają się no- 
woroczne Życzenia, bo o ileżby to więcej działo się 
w takim razie niedorzeczności na Bożym Świecie, 
niż dotychczas. Proszę sobie tylko wyobrazić, Co- 
by z tego wynikło, gdyby kapryśny los zdarzył, 
że pewnego roku urzeczywistniłoby się wszystko, 
czego winszują swoim dulczyneom zakochani ?... 

Rozgawędziłem się jednak o nowym roku, a 
a zapomniałem, że on bynajmniej: nie jest już no- 
wym — we Wiedniu przynajmniej ma rok Pański 
1870 swoją historją. Pokorny sługa wasz szano- 
wni czytelnicy i czytelniczki miłe, nazbierał od 
dziesięciu dni nowego roku spory już zapas nowi- 
nek, i dziś będzie miał zaszczyt wystąpić przed 
wami z temi skarbami. 

Wspomniano już w Gazecie o okradzeniu kasy 
pułku jen. Schmerlinga przez oficera, który miał 
obowiązek pilnować jej bezpieczeństwa. Zabrał o- 
koło 13.000 złr. Wszystkich swoich wierzycieli 
obstalował na Nowy rok, przyrzekając, że w tym 
dniu niezawodnie pokryje wszystkie należytości, ale 
jak się pokazało z wykrytych później poszlak, dzień 
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wnione prawnopolityczne opozycje, a dopóki one dążyć 
będa na drodze konstytucyjnej do pewnej zmiany 
istniejących norm konstytucyjnych, co do formy i tre- 
ści, jest ta dażność prawnie uzasadniona. Doświadcze- 
nia i zdarzenia mogą czasami zapatrywaniom podo- 
bnych opozycyj do zupełnego lub częściowego zwycięz- 
twa s Poaz; lecz negacja konstytucji, prawno-poli- 
tycznie ważnej, i dążność po za obrębem konstytucyj- 
nej drogi, takową obalić lub zmienić, nie jest już le- 
galna opozycją, ale prawnie niedozwoloną. 

Izba poselska zgadza się W znpałnem przekonaniu 
z zapatrywaniami, wyrzeczonemi od tronu, że konstytu- 
cja nłożoną była nie bez najstaranniejszego uwzglę- 
dnienia szczegółowych stosunków królestw i krajów i 
tychże uprawnionych żądań, uporządkowywania takowych 
u siebie, i daleką jest nam myśl, tę konstytucyjną kom- 
petencję sejmów w sprawach krajowych ścieśniać. 

Co się zaś kompetencji Rady państwa tyczy, po- 
uczyły nas wprawdzie smutne doświadczenia, że kon- 
stytncja i w tym kierunku bywa atakowana, jednak 
Rada państwa nie poczyniła jeszcze takich doświad- 
czeń, któreby dowodziły, że konstytucyjna kompetencja 
Rady państwa jest za obszerną i szkodliwą szczegóło- 
wym sprawom królestw i krajów. Niema więc dziś 
konieczności tak ze strony Izby poselskiej, jak i ze 
strony rządu cesarskiego brać inicjatywę do zmiany 
konstytucji w myśli ścieśniania granic kompetencji Ra- 
dy państwa. 

Pomimo tego nie zapoznajemy wcale wysokiej war- 
tości wszechstronnego porozumienia i ostatecznego skon- 
solidowania naszego dzieła konstytncyjnego, a według 
obowiązku i w dnchu najszczerszej chęci pojednawczej, 
gotowi jesteśmy, doszłe nas w legalnej drodze, do 
zmiany postanowień konstytucyjnych, zmierzające ży- 
czenia ludności wszystkich krajów wziąć pod rozważe- 
nie najściślejsze. Nie będziemy się opierać wtedy i 
rozszerzeniu autonomii, jeśli takowa z jednej strony 
bez niebezpieczeństwa dla interesn państwa, i dla je- 
dnakowej ochrony prawnej wszystkich plemion i oby- 
wateli, poręczonej ustawami zasadniczemi, jest możli- 
wą i dopuszczalną, a z drugiej strony takiemi ustęp- 
stwami wszechstronne współdziałanie w reprezentacji 
państwowej uzyskać się da. 

Austrji historyczne ukształtowanie i wielka róż- 
ność jej ludów co do kultury i obyczaju, wymaga wła- 
ściwych norm konstytucyjnych ; w pierwszej zaś linii, 
w dobrze zrozumianym interesie wszystkich krajów i 
plemion, stoi jedność i byt państwa , utrzymanie jego 
potęgi na zewnątrz i wewnątrz i poręczenie równej i 
powszechnej wolności, jako warunków kultury i postę- 
pu, i dnehowego i materjalnego rozkwitu państwa. 

Z tego powodu z wszelką stanowczością mnsimy 
wystapić przeciw usiłowaniom, które za cel mają roz- 
bicie dotychczasowego prawnopolitycznego ustroju «ró- 
lestw i krajów przemiana faktycznej i konstytucyjnej 
unii realnej w federację. Będziemy wspierać rząd ce- 
sarski w prawnem zwalczaniu agitacyj, które negując 
trwała podstawę austrjackiego prawa państwowego, 0- 
głaszają ustawy, wydane od lat kilku z uajwyższą san- 
koją Jego cesarskiej Mości, za nielegalne i nieobowią- 
zujące. Nie podamy wreszcie ręki nigdy, ażeby kon- 
stytucję państwa w jej istocie przemienić i oddać Au- 
strję na ek sperymenta ciemne w ich celach i zgubne. 

Izba posłów spodziewa się najpierw od rządu Je- 
go ceas. Mości, iż takowy uwolniony 0d zewnętrznej 
niezgody, i wzmocniony jednolitą wolą — przedewszy- 
stkiem i wszędzie prawu zdobędzie „poważanie „, ustawy 
zasądniez8 zupełnie przeprowadzi, i nadnżyciom kon- 
stytucyjnej wolności przeciw konstytucji prawnemi środ- 
kami zapobieży (stan wyjątkowy, oblężenia ; p. r.). 

Izba posłów oczekuje i spodziewa się także, iż 
zapowiedziane przez Waszą ces. Mość w bardze ważnej 


ten uroczysty obchodził on wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa w Hamburgu. W trzy dni po jego 
ucieczce rozesłała wiedeńska komenda placu do wszy- 
stkich komend pułkowych i garnizonowych list 
gończy, nakazujący aresztować sprawcę tej zbrodni 
i dostawić go do stokhauzu we Wiedniu. Być może 
że ten akt nie doszedł jeszcze do Lwowa, więc 
przypomina się niniejszem komendzie tamtejszej, 
że powinna aresztować tego Śmiałka... 

Drugi oficer sam wczoraj przyszedł do profosa 
z prośbą, aby go aresztowano, ponieważ pieniądze 
przeznaczone na żołd dla jego podwładnych prze- 
puścił z kochanką. Bez żadnych trudności uczy- 
niono zadość jego prośbie. 

Lecz nie sami tylko e. k. oficerowie dostar- 
czyłi w tym tygodniu przedmiotu do kroniki tego 
rodzaju sprawek. Kiedy już mowa o rzeczach te- 
go rodzaju, to nie mogę zamilczeć o sztuczce pe- 
wnego ajenta handlowego, niejakiego Millera, któ- 
ry nafałszował i sprzedał weksli nie mniej ni wię- 
cej jak na sumę 200.000 złr.! 148.000 złr. z tej 
kwoty wypada na pewnego kapitaliste, który ufał 
mu bezwarunkowo. Jest to połowa jego majątku. 
Z podziwienia goduą zręcznością pofałszował nie- 
tylko podpisy rozmaitych firm, stampilie, ale na- 

wet barw atramentu podobierał tak sprytnie, że 
czegoś podobnego nie zapamiętają w tutejszych an- 
nalach kryminalnych. Był on komisantem u pe- 
wnego hurtownika, zajmującego się na wielką skalę 
handlem obrazami, drukowanemi olejno. Otóż na 
parę miesięcy przed ucieczką swoją zamówił w kil- 
ku fabrykach niemieckich w imieniu tejże firmy 
kilkadziesiąt tysięcy złr. wartości mające transpor- 
ta obrazów na dostawę do Rio Janeiro w Amery- 
ce. Wyjechał pod pozorem interesów firmy — niby 
do Berlina. Dopiero w kilka tygodni po jego wy- 
jeździe, gdy zaczęły zapadać termina pofałszowa- 
nych przez niego weksli, spostrzeżono co się święci. 
Obrazy w Rio Janeiro są już sprzedane. 

W zeszłym tygodniu odbyło się walne zgro- 
madzenie akcjonarjuszów wiedeńskiego Towarzystwa 
maszynowego wyrobu cegieł. Historja tego przed- 
siębiorstwa jest następująca: Niejaki p . Stier miał 
cegielnię, wartości około 140.000 złr. Nieszczegó]- 
nie szły mu interesa więc myślał nad tem, jakby 
podreperować swoje interesa. Udaje się do p. 'Sprin- 
gera i robi z nim umowę taką: p. Stier zobowią- 
zuje się dać p. Spingerowi 75.000 złr. Za co miał 
znów p. Leopold Springer, jeden Z najbogatszych 
tutejszych finansistów, zobowiązać się przyprowa- 
dzić do skutku zawiązanie akcyjnej spółki maszy- 
nowego wyrobu cegieł, która ma zakupić od p. 
K. Stiera jego cegielnię za cenę 475.000 złr. Pan 
Springer zebrał rzeczywiście dość okazałe grono 
założycieli, więc gdy rozpisano subskrypcję na akcje 
nowego przedsiębiorstwa przemysłowego , rozchwy- 


kwestji reformy wyborczej przedstawienia, których c.k. 
rząd Izbie udzielić ma, utoruja drogę do wzmocnienia 
sił Rady państwa, również jak. i podniesą powagę, sa- 
moistność i niezawisłość parlamentu, potrzebne nieod- 
zownie do jego korzystnego w dnchu ludowem dzia- 
łania. 

W samej rzeczy szczęśliwe rozwiazanie tej żywo- 
tnej kwestji konstytucyjnej, ułatwiłoby nadzwyczajnie 
ugodę różniacych się dotąd zapatrywań. 

Wybuch zbrojnego powstania w jednej z dzielnic 
państwa i jego pokonywanie, połączone z ogłoszeniem 
stanu wyjatkowego i krwawemi ofiarami, mnsiało prze- 
jać każde patrjotyczne serce głęboką boleścią. Chociaż 
więc obecnie ta zbłąkana ludność po największej 
części jest już przywiedziona do uległości dla prawa, 
zadaniem naszem będzie dokładne zbadanie przyczyn 
tego pożałowania godnego wypadku, czy źródło ich le- 


ży wewnątrz czy zewnątrz, ażeby na przyszłość ta- 
kiemu złemu powołani do tego w czas zapobiedz 
mogli. 

Jasnym punktem na tle tego ruchliwego 


czasu jest zapewnienie Jego ces. Mości, że położenie 
europejskie nie daje obecnie powodu obaw 0 narusze- 
nie pokoju. Nietylko Austrju potrzebnje pokoju ; wszy- 
stkie ludy cierpią od skutków przeszłych krwawych 
walk i zbrojeń się, trwających ciagle mimo pokoju. 
Ludy te nabywaja zwolna przeświadczenia, iż tylko 
walka o lepsze w dziedzinie kultury, bnmanitarności, 
moralnego i materjalnego postępu bieżącego wiekn jest 
ich godną i zdolną zagojenia blizn, dotkliwie krwa- 
wiących się nawet pod wawrzynem zwycięzcy. 

0 ntrzymanie pokoju rząd cesarski powinien naj- 
bardziej się starać ; albowiem tym tylko sposobam mo- 
Żna będzie wreszcie zmniejszyć dotkliwa wydatki na 
zbyt wielkie wojsko podczas pokoju. 

Życzymy, by na tej samej drodze, zapomocą nie- 
ugiętego i konsekwentnego przeprowadzania Najwyżej 
zatwierdzonych praw zasadniczych państwa, powiodło 
sie rządowi W. c. M. uniknąć także zakłócenia po- 
koju w dziedzinie spraw religijnych, którym to spra- 
wom, jako natury czysto duchowej, powinno być wzbro- 
nione raz na zawsze wszelkie wdzieranie się do spraw 
politycznych państwa. 

Szczęśliwy powrót W. c. M. =z dalekiej i pełnej 
niebezpieczeństw podróży, witany był przez wiernych 
poddanych W. c. M. z wielką radością. 

W podróży tej W. c. M. z nieustanną pieczoło- 
witością baczną uwagę zwracałeś na to wszystko, co 
się tycze ogólnej pomyślności ludów oraz handlu i 
przemysłu kraju własnego, które — chociaż dzięki 
połączonym usiłowaniom administracji i prawodawstwa, 
rozwinęły się wprawdzie dość zadawalajaco — potrze- 
bują jeduak dotad BSI pomocy i poparcia wiel- 
kiego, by mogły iść pomyślnie o lepsza z zagrani- 
cznym handlem i przemysłem. 

Chociaż z niemałem zadowoleniem patrzymy na 
polepszenie stann finansowego i kredytu — które to 
połepszenie zawdzięczamy ścisłej kontroli, a zarazem 
wprowadzeniu i pilnemn przestrzeganin zasad konsty- 
tucyjnych we wszystkich kierunkach działalności spo- 
łecznej — wszakże nie możemy nkryć przed sobą, że 
należyte uporządkowanie finansów wiele jeszcze zosta- 
wia do życzenia, i że takowe do pożądanego stanu do- 
prowadzić wtenczas tylko będzie można, gdy produkcja 
i przemysł doznawać będą większego poparcia, a skru- 
pulatna oszczędność i sprawiedliwszy system podatko- 
wy, zaprowadzone zostaną. 

Wasza cesarska Mości! 

Nadaniem Austrji konstytucyjnych form rządu, 
Wasza ces. Mość dałeś światu całemn świetny dowód 
swej wspaniałomyślności, mądrości, patrjotycznego 7a- 
parcia się osobistych interesów, gotowości do ofiar i 


tano je W najkrótszym czasie. Tym sposobem 
wpłynęło około dwóch milionów złr. Z tego dano 
panu Stierowi za cegielnię gotówką 400.000 złr. 
dalszych 15.000 poszło do kieszeni p. Springera i 
i w podział między założycieli, a 200.000 zapisano 
w księgach takze na rachunek kupna Stierowskiej 
cegielni ałe nie dawano ich Stierowi, lecz za obopól- 
nem porozumieniem sie grano niemi na giełdzie, 
dzieląc się zyskiem po bratersku. Za resztę wpła- 
conych na akcje pięniędzy, tj. za milion paręset 
tysięcy złr. wybudowano pięć olbrzymich pieców, 
które jednak stoją bezużytecznie, ponieważ wypą- 
lenie w nich każdego tysiąca cegieł kosztuje 27 złr. 
gdy wedle planu miałoby to kosztować tylko 8 złr. 
Na walnem zgromadzeniu, o którem wspomniałem, 
wykryła się cała historja. Jeden z akcjonarjuszów 
wyraził się w ciągu dyskusji o p. Stierze, iż jest 
alchemikiem, fabrykującym z gliny złoto, o wiele 
kosztowniejsze od złota naturalnego. 

Do procesu o oszustwo nie przyjdzie jednak. 
Finansiści nie lubią bawić się w takie rzeczy — 
zwłaszcza po gorzkiem doświadczeniu o procesie 
między Schiffem a Scharfem. 

Fan Leopold Springer jest także założycielem 
akcyjnego Towarzystwa dla fabrykacji studzien 
Schulhoffa. Już kilka razy ogłaszali akcjonarjusze 
tego przedsiębiorstwa w dziennikach list otwarty 
do Rady zawiadowczej, w którym oświadczają, że 
mają wiele poszlak, nakazujących się domyślać, że 
tu równie nieuczciwie spekulowano na ich kiesze- 
nie, jak przy zakładaniu Towarzystwa dla maszy- 
nowego wyrobu cegieł. Wzywają więc pp. założy- 
cieli resp. członków Rady zawiadowczej, aby się 

wy tłumaczyli, 

Rada zawiadowcza milczy. Byli jednak tacy co 
wykazali, że z studniami Schulhoffa takie same o- 
szustwo jak ze Stierem. Akcjonarjusze złożyli pie- 
niądze, ala urzędnicy instytucji płacy nie pobierają 
już od kilku miesięcy. 

Możeby już jednak dość było z temi skanda- 
lami — nieprawdaż szanowni czytelnicy ? Daruj- 
cie, 46 was może raziła treść dotychczasowa mojej 
kroniki, ale cóż winien biedny kronikarz, ż6 chcąc 
rejestrować codzienne wypadki z wiedeńskiego ży- 
cia, nie może pisać o wielkich czynach, szlache- 
tnych uniesieniach itd. ale — o skandalach ?.. 

Ze Świata sztuki jedną z główniejszych nowo- 
ści jest wprowadzenie do nowej opery Hreischietz 
Webera, z całym przepychem, właściwym tej see- 
nie obok paryzkiej opery nie mającej równej w 
Europie. Dekoracje do fantastycznego utworu We- 
bera sa nietylko pod względem technicznym czemś 
znakomitem (dość bogaty wodospad naturalnej wo- 
dy na scenie, djabelski taniec w powietrzu) ale mo- 
żna je nazwać także dziełem rzetelnego artyzmu. 
„Wilczy jar“ w trzecim akcie i okolica leśna w 


dzielnego pojmowania potrzeb i stosunków  społeczeń- 
stwa w czasach dzisiejszych. Oby ten wzniosły czyn 
Waszej ces. Mości był przykładem dla lndów, Jego 
berłn uległych! 

Nie na słabym gruncie ideału, nie według cho- 
robliwej imaginacji mrzonek, lecz na mocnej podstawie 
praktycznej, która teraźniejszości zaleca doświadczenie 
dziejów, może powstać silny i trwaly, nowy ustrój 
państwa. 

Konstytucja Austrji spoczywa na podobnym grun- 
cie. Grunt ten jost aż nadto dostateczny, by za pomo- 
cą legalnego porozumienia się uzyskać zadawalające 
zmiany. Niechże ci, którzy dotychczas stoją zdała od 
konstytucji, wstapia na tę drogę, a Izba z pewnością 
nie zawiedzie wysoce dla niej pochlebnego zaufania, 
jakie Wasza cesarska Mość pokladasz w jej patrjo= 
tyzmie. 

Niech Bóg strzeże Austrję i niech błogosławi i 
pomaga Waszej cesarskiej Mości! 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpoczęło się 
o godzinie 7:/, wieczorem. 

Na wezwanie p. burmistrza Szemelowskiego, Rada po- 
wstaniem ź krzeseł oddaje cześć pamięci p. Jana Towar- 
nickiego. 

Następnie sekretarz magistratn, pan Lidl, odczytuje na- 
glący wniosek p. dr. Madejskiego o zapobieżenin zacheian- 
kom niemieckim przeniesienia uniwersytetu naszego do 
Niemiec. Dr. Madejski zbija twierdzenie, jakoby uniwersy- 
tet lwowski powstał i utrzymuje się z funduszów rządo- 
wych i proponnje na wszelki przypadek, by w ręce odjeż- 
dżającego do Wiednia na posiedzenia rajchsrathu, pana po- 
sła Wilda, Rada wystosowała memorjał do ministerjum o- 
świecenia, na podstawie którego p. Wild mógłby w razie 
potrzeby, w imienin miasta, czynić kroki potrzebne u 
ministra. 

Darowski w uzupełnieniu tego kroku przeciw za- 
machowi Niemców, wnosi, by w memorjale dodać prośbę, 
by delegacja starała się nie tylko o ntrzymanie uniwer- 
sytetu, lecz także o pomnożenie onego faknltetem me- 
dycznym. 

Rada przyjmuje en bloc wnioski dr. Madejskiego i p. 
Darowskiego, i poleca tymże wspólnie z panem Jasińskim 
wygotować potrzebny ymemocjał. 

Dąbrowski pyta przewodniczącego co się dzieje ze 
statntem miasta Lwowa”. Statut zagrzązł gdzieś w Wie- 
dniu i ani słychu o nim. Czy nie dobrze więc będzie pro- 
sić także p. Wilda, by go odszukał i n ministra spraw we- 
wnętrznych postarał się o prędsze zatwierdzenie onego ? 

Hofman i Darowski proponnją , by prośbę do 
pana Wilda, której potrzebę uznaje p. Dąbrowski, wypisać 
czarno na białem. Proźba taka wywrze Bilniejsze wrażenie 
w Wiedniu. 

Wild i Jasiński uważają to za rzecz zbyteczną. 
Poseł Wild jest delegatem, starać się o dobro kraju, i do- 
bro miasta, to wypływa samo przez się z mandatu. 

Rada przychyla się do słów p. Wilda i Jasińskiego. 
Pan Wild będzie się starał o przyspieszenie zatwierdzenia 
statutn miasta Lwowa bez piśmiennego o to wezwania Ra- 
dy miejskiej. 

Wild interpeluje p. Szemelowskiego kiedy zaczna roz- 
bierać kościół pokarmelitański, by oczyścić plac pod stawiać 
się mające gimnazjum Franciszka Józefa? Z odpowiedzi 
p. burmistrza okazuje się, że rzecz ta została poruczoną 0- 
sobnemu komitetowi z 5 członków, i jak tylko wywiezio- 
nem zostanie z budynków kościelnych sprzęt straży ognio- 
wej, koło czego już się krzątają, to zaraz niebawem przy- 
stąpią do uprzątnienia ruin kościoła i innych oc eroja aa Wan kg i AGA ag | "PZ Tuike |. a o js, 


ostatnim WYR SSE tola ius A oa pelle AARET R tus WTU WA TACO OWIANA cO WG bardzo chlubnie o zmyśle arty- 
stycznym dekoratorów opery nadwornej. 

W operze tej występowała jako gość znana 
tu z dawniejszego pobytu a teraz stale w Paryżu 
zaangażowana panna Murska. Czystość, dzwieczność 
i „Biedosięgniona wysokość jej głosu, subtelne cie- 
niowanie koloratury i śpiewu i znakomita gra ru- 
chów, czynią ją artystką pierwszego rzędu. W ystę- 
pywała tu trzy razy: w Lucii z Lamermor, w Frei- 
schutzu i w Gounoda liomeo i Julia. Za każdy wie- 
czór wzięła honorarjum 500 złr. Wogóle dochody 
ma ogromne — z rozmaitych źródeł, ale też umie i 
używać marności tego świata. zawsze jest w kło- 
potach pieniężnych. Gdy raz uniesiona pięknością 
jej śpiewu publiczność wybuchnęła glośnym aplau- 
zem, wierzyciele jej chórem wrzasnęli Unser Geld, 
Geld! Po przedstawieniu uciekła biedna prześlado- 

wana panna Murska — jak mówią w męskiem 
przebraniu. Rysy jej twarzy mają wyraz pełny dzie- 
cinnej poniekąd naiwności i wdzięku — a jednak 
nie jest ona już zbyt młodą. Der Flok pisze że ma 
już córkę, liczącą lat 18. 

Panna Murska jest Kroatką. 

W dzień Nowego Roku otwarto tu nową świą- 
tynię sztuki: pałac Towarzystwa przyjaciół muzyki, 
wybudowany przez Hansena. Nie moją rzeczą opi- 
sać tę bndowę, nie mającej podobnoś w swoim rodza- 
Ju nic sobie równego. Wytworność i czystość stylu 
greckiego z epoki najpiękniejszego rozkwitu, połą- 
czona jest z przepychem, trudnym do opisania. Już 
w przedsieni uderza bogactwo i wykwintny smak 
ornamentyki, malowanej na złotem tle. Wielka sala 
koncertowa jest jednak arcydziełem, które musi za- 
imponować każdemu. Prowadzi do niej 40 drzwi, 
około 50 okien oświetla ją w dzień, a wieczorem 
rozlewa światło w jej złocistym przestworze 01- 
brzymim 2000 świateł gazowych. Dwadzieścia i 
ośm karjatyd złoconych dźwiga galerje, około 70 
figur i biustów z białego marmuru przystraja ścia- 
ny. Aby dać czytelnikom naszym wyobrażenie o 
jej wielkości, porównam ją z lwowską salą ratuszo- 
wą. Otóż sześć takich sal jak ratuszowa we Lwo- 
wie zmieściłoby się w niej jednej. W lwowskiej sa- 
li pomieści się przy największym ścisku zaledwie 
500 osób, a tu jest 1600 wygodnych krzeseł za- 
pewne drugie tyle miejsca na miejsca dla stojęcych 
i estrada na której zmieści się chór i orkiestra z 
200 osób złożona. Ani jedna kolumna nie dzieli 
przestworu sali, tak że wszędzie uderzają tony ca- 
łą pełnią na słuch. Słyszałem we Lwowie symfo- 
nię Bethovena C mol bardzo dobrze wykonaną ale 
potrzeba było słyszeć to samo wykonane, wczoraj w 
tej sali! — albo Handla m lub chór z ora- 
torjum Haydna: Stworzenie.. 


Wiedeń 16. stycznia 1870 M. 


Po załatwieniu tych wniosków i interpelacji naglących 
Rada nareszcie przystępuje do porządku dziennego. Naj- 
pierwszą tu sprawą, jest sprawa hotelu angielskiego. 

Sprawozdawca Jasiński odczytuje długie sprawo- 
zdanie i wnioski komisji ad koc wysadzonej. Nie sposób 
było schwycić wszystkich szczegółów rozległego sprawozdania, 
prędkim głosem odczytywanego. Podajemy więc tylko głó- 
wniejsze punkta. A mianowicie a) obie propozycje, to jest 
i propozycję ks. Ponińskiego i propozycję książąt Sapiehów 
co do budowy naakcjach nowego hotelu, jako zupełnie nie- 
dogodnegdla miasta, należy odrzucić. 6) Gmina nie mogąc 
pozbyć się budynku w mowie będącego za 300.000 złr. 
(sążeń kwadratowy ziemi wypada po 100 i 50 zł), powin- 
na sama się zająć wzniesieniem nowego hotelu. Pieniądze ła- 
two znajdą się na wypłatę w bankach, albowiem obliczone 
60.000 złr. nowego dochodu, jest to bardzo piękny procent 
od 400.000 złr. która Rada zamierza poświęcić na wysta- 
wienie nowego Hotelu. c) Gmach ten powinien być 3 pię- 
trowy, mieścić 30 sklepów na dole, salę balową przynaj- 
mniej na 3.000 osób i t. d. Słowem ma to być piękny bu- 
dynek jakiego Lwów nie posiada. d) Konkurs rozpisać z ter- 
minem rocznym. Ža najlepszy plan ofiarować 1000 złr. Licz- 
nimowcy, zabierali głoś pro i cont ra; nareszcie wnioski 
komisji zostały przyjęte ztąrzmianą, na żądanie p. Widenia i 
p. Wilda, że zamiast 1000 złr., Rada wyznaczyła 2000 złe. 
za najlepszy rysunek, f 

Tenże sam p. Jasiński był sprawozdawcą W interesie pani 
Kreblowej. Zatarg między Radą miejską a ministerjum, © 
to kto ma płacić pensję pani Kroeblowej, wdowie po żacnej 
pamięci burmistrzu miasta Lwowa Krebla — dotąd się nie 
skończył. Rada więc uchwala z największą gotowością by 
ty mczasem jeszcze zaliczyć pani Kreblowej 150 złr., 
kilkunastu zaś innym wdowom po różnych sługash magi- 
strackich, jakoto po drogowym, wożnym it. d., Rada takie 
zezwala na wypłacanie zapomog W przeszłym roku po- 
bięranych, w kwotach 48. 60, 20 złr. i t. d. Doszłyszelis- 
my tylko imiona Rudnickiej i Ziebanerowej; innych niemoł 
gliśmy schwycić a to z powodu stuku krzeseł, jaki powstał 
Przy opuszczaniu sali przez panów Radnych. 

Koniec o godzinie 9. wieczorem” 


ozn 


Kronika. 


— Do Rady powiatowej śniatyńskiej wybrano 
dnia 10. b. m. z grupy miast p. Karola Pasiecznego c. K. 
sędziego powiatowego. 

— Inżynier Janleki, Polak, pracujący przy kanale 
Suezkim, jak się dowiaduje Kur. Krak, otrzymał oprócz 
krzyża legii honorowej francuzkiej, także ordery austrjacki 
1 pruski. 

— Albam zabytków sztuki miasta Krakowa. 
Towarzystwo archeologii i sztuk pięknych w Krakowie wy- 
brało komisję, złożoną z pp. Jana Matejki, Józefa Kremera, 
Kossaka, Józefa Łepkowskiego i Władysława Łuszczkiewicza, 
celem wypracowania projektu wydania za pomocą alberto- 
typii albumu, któreby objęło wszystkie zabytki sztuki mia- 
sta Krakowa. 

— Walne Zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa technicznego odbędzie się w piątek, dnia 14. b. 
m. o godzinie szóstej wieczorem, w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym : Sprawozdanie z czynności Wy- 
dziąłu w Ostatnim roku; Stan majątkowy; Rozprawa nad 
Wnioskiem prof, K, Maszkowskiego względem wydawania 
czasopisma technicznego. Wybór przewodniczącego i Wy- 
działu na rok bieżący. — Wstęp dla gości obojga płci wol- 
ny; dla dam krzesła osobne. 

— Matejki obraz „Zygmant i Barbara“ wysta- 
wiony jest Obecnie w Wiedniu, i jak wszytkie poprzednie 
jedna malarzowi naszemu powszechne uznanie. „Zalet obra- 
zu tego — Pisze recenzent N. fr. Presse — nie stanowi 
przedmiot historycz ny, a jako obraz rodzajowy na tle nocy, 
nie robi on Wcale wrażenia nocy z powodu swego błękitne- 
go nieba, na którem jaśnieje między kilkoma światełkami 
ME żywsze Nieco, zapewne komety. Obie postacie stoją 
„4 tę rd oświetleniu tak jaskrawem, że na wydobycie 
lwy kien a y pełny blask księżyca, poparty światłem 
iivet * Oprócz tego błędu, obraz grzeszy także 
pnią należyci,  POktywą; Przedmioty w głębi nie wystę- 
BET Brac | fimo tych niedostatków je- 
mistrzowskiej ję a Matejki posiada znakomite . pay 
w koloratucza (niki. Młody ten artysta jest mistrzem 
w podziw wy Pod ye względem wprawia rzeczywiście 

Pracowaniem niektórych szczegółów”. 

— Cierpii 


£1 nfność! ? 
Chochlik Happo i tan Te dwa słowa przesyła 


. dopytnjącym się 0 kala jego na rok 
bieżący. Halicz, NS? „auli, a” A wkrótce 
ya opuści prase, ą o dniu jego ukazania się szanowni zwo- 
ennicy Jego zawiadomieni będą. 

— Stczęśliw łupey ! 
pleban tamtajagy Be Józef 
niedzieli, rzekł między innemi do z 
„Mili w Chrystusie ! zaprawdę 8% 
którzy nie umiecie czytać, nie za 
bezpieczeństwy Czytania bezbożnyc 
drwiwających duchowieństwo” i t. 
W swym rodzaju Goljana. 


— Trycbiny pojawiły Się znów w - A 
Pozn, dor ża mk piątek ot. eel aż 
tamtejszego, p. B, i uczeń jego; oboje skar H aa 
wieikie boleści w opuchłej twarzy i muszkułach i Tai na 
łany lekarz, p. Koszutski, poznał natychmiast, że £ e. 
skutki trychin. Wykazało się, Że chorzy dnia o brył 
zjedli za 9 groszy surowej szynki od rzeźnika H a. 
Waż u rzeźnika tego znaleziono Jeszcze zapas szynki z tego 
samego więprza, polecono zrewidowanie jej aptękarzowi 

randenburgowi, który też rzeczywiście znalazł w niej sk 
Ro trychin. 

— Nieład na pocztach galicyjskich w wydawa. 
niu dzienników prenumeraterom, daje powód i. 
tznym zażaleniom, jakie odbieramy ze wszystkich stron gd 
„oelników naszych. Główną przyczyną tej krzywdy pre. 

UMerątorów jest okoliczność, iż na wielu pocztach pano- 
e zz sAnicy nie dość, że sami wprzód czytają egzempla- 
pożyczy Ea, przeznaczone dla prenumeratorów, lecz wy- 
wienien, je częstokroć znajomym do OR aa ada 
E e a E a podknietizt 
tnie wol ag maów gazet. Zarządy Ci P % yć 
Preynajmnie? ki i pte x = szt A al ów, którz 
ostatecznie ią jg. PAL van il alani n aE ie > 
AE 2. zgoła przew Eko ode 
HBR GI gazet w urzędzie pocztowym, byle tylko 0 

wych nie doznawało z tego powodu zwłoki. 


Z Lublany donoszą , że 
Suppan, każąc ostatniej 
Sromadzonych wiernych: 
częśliwymi jesteście wy, 
se Wam bowiem nie- 

ksiąg i piśmideł wy- 
P. Ma więc i Lublana 


ke aby smalone. Podajemy poniżej skromną prób- 
_orzeczności, jakiemi od pierwszego do ostatniego 


a i A 
mu zapełniony jest każdy numer Unii, pisma „Świąto- 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Stycznia: 1870. 


bliwego*, pojawiającego się co dwa dni we Lwowie. Oto ; 


w numerze z dnia 11. bm. w artykule fejletonowym p. t. 
„Listy z wiecznego miasta“, może każdy, umiejący czytać, 
zbudować się następującą uwagą korespondenta: „Kiedy 
przed dwoma luty Paryż ogłosił potworny jarmark 
na towary, narzędzia i machiny, ze wszystkich części Pol- 
ski zjechały się tłumy szlachty bogatej i ubogiej, która 
obficie szafowała zdrowiem, czasem i mieniem, byle podzi- 
wiać owe mniemane cuda wystawy powszechnej. Dziś, kie- 
dy świat ogląda widowisko wielkie i pełne majestatu, ja- 
kiego nie zaznały nasze dziady, ani pradziady (!) i ze 
wszystkich zakątków ziemi posyłają narody swe, że tak 
powiem, deputacje, aby złożyć Piotrowi na jego grobie 
żywe świadectwo swej wierności. Widzisz tu narody euro- 
pejskie, azjatyckie i amerykańskie: gdzież jest szla- 
chta polska?“ it. d. 

— Na rzecz wracających z Sybiru złożyli w ko- 
mitecie bratniej pomocy Sybiraków : pp. dr. Marceli Ma- 
dejski 5 złr. i Jan Żółtowski 4 złr., razem 9 złr. Za po- 
średnictwem redakcji Gazety Narodowej od oficjalistów klu- 
cza Poturzyckiego 18 rubli. 


— Teatr. W piątek, 14. b. m., na dochód p. Karola 
Królikowskiego, reżysera sceny: Dwór Władysława IV., 
dramat J. Szujskiego. Między aktami przedstawienie prze- 
platane będzie śpiewem panny F. Kwiscińskiej z produkcją 
instrumentalną orkiestry wojskowej. 


— Sprostowanie. Czas w numerze 8 z dnia 12. sty 
cznia br. odwołując się na Dziennik Polski donosi swoim 
czytelnikom, iż „dnia 9, bm. Dziennik Polski mie wyszedł 
rano Z powodu ogólnej zmowy towarzyszów Sztuki 
drukarskiej, domagających się podwyższenia płacy 
1 skasowania roboty nocnej z soboty na nie- 
dzielę“, — a ze swej strony zaś dodaje Czas, że „korespon- 
dent jego lwowski donos mu, iż i Gazeta Narodowa Wyszła 
znacznie później z powodu zmowy Zecerów o graty fi- 
kację noworoczn 4.5 — Podpisani prostują powyższe 
doniesienia w ten sposób, iż podwyższenie płacy członkowie 
sztuki drukarskiej starają się przeprowadzić w drodze po- 
rozumienia się z pryncypałami. Co do roboty zaś uciążli- 
wej w soboty i w dnie przed każdem świętem, w których 
to dniach pracujący musieli po dwa numera Gazety odsta- 
wiać — t.j. zamiast jak zwykle przez 10 godzin, pracować 
bez przerwy godzin 20 — nie porzucili swej pracy zupełnie, 
lecz tylko podzielili ją stosownie do sił swoich, co przecież 
także na nazwę zmowy nie zasługuje! Okazuje się więc 
jasno, iż dopisek Czasu, mówiący o gratyfikacji, a 
ubliżający podpisanym, jest prostem oszczerstwem 
naiwnego lwowskiego korespondenta Czasu. 

Lwów dnia 13. stycznia 1870. 
Zecerzy pracujący przy Gazecie Narodowej. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 10. stycznia. Len i k onopie. Apa- 
tyński za cetnar 17—-19.75, włoski międlony przedni 64 
do 78 złr. za cetnar, dto średni 46--60 złr., polski surowy 
17.50, dto międlony 25—31.75. Konopie morawskie surowe 
27—38 złr., dto międlone 72—102 złr, polskie surowe 
18.50—21 złr. za cetnar. Koniczyna styryjska czerwo- 
na czyszczona za cetnar 29—31 złr. Lucerka włoska 33; 
lucerka francuska 40—43; lucerka węgierska 28—29 złr. 
za cetnar; biała czeska 42—50 złr. za cetnar. Chmiel 
zatecki zbiór miejski 230—250 złr. za cetnar, zbiór wiejski 
210 -230 złr. za cetnar; Ausza najprzedniejszy 130—145 
złr. za cetnar. Spirytus 30--33stopn. transito za sto- 
pień 4343, cent. Rafinowany 35stopn. transito za sto- 
pień 47—47'/, cent. Obrót bardzo ścieśniony, usposobienie 
w ogóle mdłe, dowóz się zwiększa. Rzepak i olej 
rzepakowy. Spóźnione dostawy za grudzień dopiero te- 
raz się pokazały, a towar w skutek tego zaczyna spadać w 
cenach, pomimo że jeszcze dostawy za styczeń nie uiszczają, 
spekulanci jednak w nadziei liczniejszej dostawy podają 
ciągle niższe ceny od żądań. Sprzedawano zeszłego tygodnia 
po cenach spadłych cetnar po 29.75--30.25 franco Wraz z 
becaką w sprzedaży szczegółowej trochę lepiej, płacono bo- 
wiem po 31 złr. za cetnar. Ustalone ceny za granicą i pły- 
nące dostawy na przyszłe miesiące, powinne jednak nadać 
obrotowi pewne ustalenie, zupełnego zaś powrotu do da- 
wniejszej ceny trudno się spodziewać. Olej lniany płacono 
po 25.25 za cetnar bez beczki w szczegółowej sprzedaży po 
26.50. Rzepak zupełnie bez obrctu, brak tak towaru, jak i 
kupców, gdyż fabryki raczej czynności zastanowiły, aby nie 
płacić tak drogo surowego produktu. Żądają loco Wiedeń 
za mierzycę wied. 8'/,—9Yy, złr. 

Wrocław dnia 10. stycznia. Pazenica loco 86 funt. 
18 sgr., żyto loco 84 ft. 53 sgr., owies 50 fnt. loco 31 sgr. 
Rzepak loco 150 f. 246 sgr. Olej rzepakowy loco za cetnar 
12'⁄ tal. na kwiecień-maj 14%/,. Spirytus loco za 8000 
Trall. 13%, tal. gotówką na maj 14 tal. 18 sgr. 

Szczecin dnia 10. stycznia godzina 2ga po południu, 
Pszenica po cenach dawniejszych. Żyto loco kurs przeciętny 
42, tal. za 2000 fnt. na maj 48/ tal. Olej rzepakowy za 
cetnar bez beczki 12%/, tal. z dostawą na maj 12 tal. 
Spirytus cen nie zmienia, za 8000 Trall. loco 14/, na maj 
14%, tal. 


Konkursa. Stypendjum roczne 52 złr. 50 c. z fun- 
dacji śp. Krystyna i Teresy Seidlerów przeznaczone dla u- 
czni ubogich synów mieszczan lwowskich wyznania ewan- 
gielickiego. Podania do Wydziału krajowego najdalej do 20. 
lutego br. — Posada drogomistrza przy drodze powiatowej 
tarn wskiej z roczną płacą 300 złr. i osobnem wynagro- 
dzeniem w razie użycia go do dróg gminnych. Podania 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w Sanoku do 15. 
lutego br. 

Obwieszczenia. Z dniem 1. lutego 1870 wejdzie w 
życie nrząd pocztowy w Muszynie, podczas trwania kąpiel 
w Krynicy i Żegostowie utrzymujący pocztę posłańcem Żege- 
stów-Krynica, w resztującej porze roku przez trzy razową 
tygodniową jazdę z Krynicą połączony będzie. — Zaszczy- 
tnie znani fabrykanci fortepianów p. J. M. Schweighofera 
synowie w Wiedniu otrzymali tytuł c. k. dostawców na- 
dwornych. 


Ostatnie wiadomości. 


„ Dzienniki wiedeńskie podają już szprawozdanie 

Z pierwszego i drugiego posiedzenia komisji adre- 
sówej Izby niższej i z rozpraw nad projektem Tin- 
tiego. Z tych sprawozdań pokazuje się, iż lewica 
dac ah wcale nie idzie z ministerjalnem stronni- 
wem, lecz stawia wnioski mu przeciwne, z któ- 
remi upada tą samą większością i mniejszością, Z 
jaką komisja nad wnioskiem hrabiego Spiegla prze- 
szła do porządku dziennego tj. 8 przeciw 6. głosom. 
.. Wezorajszą TPiener. Zig. podaje memoranda 
większości i mniejszości ministerjalnej, wręczone 


cesarzowi. Z memorandum większości naprędce 
wyjmujemy tylko ustęp, dotyczący Galicji, ażeby 
dać poznać czytelnikom usposobienie panów biir- 
gerministrów dla nas, dowodzące aż nadto dobi- 
tnie, że niema ani cienia nadziei uzyskania czegoś 
dla Galicji od tejże większości ministerjalnej. Oto 
wspomniany ustęp : 

„Co do Galicji możnaby myśleć o polityce ta- 
kiej, któraby nadaniem temu krajowi koronnemu 
samodzielnego stanowiska, starała się pozyskać 
swobodną, a więc silniejszą dłoń, dla usunięcia in- 
nych trudności państwa. 

„Polityka taka jednak musiałaby się oswoić 
z tą konsekwencją, że prowokacja Moskwy na serjo 
zakwestjonowałaby dalsze połączenie Galicji z Au- 
strją. 

„Spodziewaćby się ledwie można, czy nawet 
koncesjami najdalej sięgającemi, mianowicie, gdyby 
takowe jednostronnie tylko dla Galicji były wy- 
mierzone, stronnictwa będą zadowolone. 

„Przeciwnie wzmocniłyby one koniecznie opór 
w innych krajach, ponieważ rząd nie mógłby ujść 
zarzutu, że rozmaite kraje rządzi rozmaitym wy- 
miarem prawa konstytucyjnego. 

„Podpisani, nie mając przeto myśli odrzuce- 
nia z góry żądań co do administracyjnego 
porządku w Galicji, uzasadnionych w stosunkach 
rzeczywiście właściwych temu krajowi, uważają 
wszelakoż za słuszne, poza ten administracyjny po- 
rządek także wobec Galicji doradzać trzymania się 
polityki silnej i odmownej, tembardziej, że 
położenie tego kraju, niebezpieczeństwo w jakiem 
znajdują się żądania wyłącznie polskie wobec re- 
szty narodowości tegoż kraju, niebezpieczeństwo, w 
któreby Galicja była pogrążoną, gdyby chciała siły 
i wołę państwa ku obronie jej na zewnątrz, wy- 
stawiać na ciężką próbę, przez rozsądną część lu- 
dności samej pojęte być powinno.* 

Wobec takiego stanu nadziei naszych w Wie- 
dniu, Dziennik Lwow. zawiadamia swoich czytelników, 
że większość koła polskiego w Wiedniu pragnie 
pozostać w Radzie państwa nawet w razie, gdyby 
przeszedł tam adres centralistyczny. Szczęściem je- 
dnak, uchwała taka jest dotychczas tylko serdecznem 
życzeniem Dziennika Polskiego, pozwoli się bowiem 
organ demokratyczny zapytać: zkąd wzięło śsię w 
Wiedniu koło polskie, kiedy bawi tam obecnie 
zaledwie 2 lub 3 posłów galicyjskich ? 

Według pism peszteńskich, kilku oficerów 
sztabowych pracowało w ostatnich czasach w po- 
łudniowej Dalmacji nad planami operacyjnemi 
przeciw Czarnogórze, i jen. Rodicz wysłany został 
do Dalmacji z powodn, że zajść mogą ważne za- 
wikłania, jakkolwiek dzisiaj stosunek Austrji do 
Czarnogóry jest bardzo dobry. Nawet po podda- 
niu się Krywoszy pozostaną wojska w Dalmacji 
południowej, pod pozorem, że muszą dopilnować 
przeprowadzenia ustawy o landwerze, tylko że 
nie będą tak mocno jak dziś w kilku punktach 
skupione. 

Wtorkowy numer Marseillaise wyszedł w czar- 
nej obwódce z powodu Śmierci Wiktora Noira, za- 
strzelonego przez księcia Piotra Bonapartego. Noir 
nazywał się właściwie Salomon, był izraelitą i pod- 
pisywał Marsyliankę Rocheforta. Liczył lat zaledwie 
22, a w kilka tygodni miał się ożenić. Uwięziony 
książę Piotr zachowuje się spokojnie i z godnością. 

Według la France, na nowo się wysuwa myśl 
zwołania konferencji europejskiej, a to z powodu 
pogorszonych stosunków między Turcją i Egiptem, 
Jeszcze wprawdzie konferencji nikt nie zapropono- 
wał, ale w myśli jest ułożoną. Indep. belge pisze: 
„Hr. Beust kiedy doradzał Turcji wysłania „fir- 
manu wyjaśniającego", zwrócił zarazem jej uwagę, 
ażeby wystosowała do mocarstw memorjał z przed- 
stawieniem, że głównie tylko mocarstwa mogą 
przeszkodzić wicekrólowi w przekraczaniu praw, 
jakie posiada, bo tylko w ich państwach może 
wicekról zakupywać broń i okręta, i zaciągać po- 
życzki. Turcja odrzuciła projekt p. Beusta, ale 
teraz, kiedy temperatura między Stambułem i Kai- 
rem staje się na nowo parną, żałuje tego mocno.“ 

Napoleon III. wyraził posłowi Stanów Zjedno- 
czonych, p. Washburne, sympatję swoją dla prze- 
kopu międzymorza Panamskiego (w Ameryce, mię- 
dzy oceanem Atlantyckim a Spokojnym) i kazał 
utworzonej w tym celu spółce w Nowym Jorku 0- 
świadczyć, że francuski targ pieniężny zawsze bę- 
dzie dla niej otwarty. 

OO O W O R ERZE, 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 
Wiedeń dnia 13. stycznia. Dzi- 
siejsza Tagespresse pisze: W kołach dobrze po- 
informowanych x największą pewnością sp0- 
dziewają się, iż większości ministrów cesarz 

powierzy utworzenie nowego ministerstwa. 
Paryż d. 12. stycznia. Dzisiejszy 
dziennik Marseillaise skonfiskowano z powodu 
odezwy do chwycenia za broń. Wstępne śledz- 
two w sprawie księcia Piotra „Bonapartego 
prawie ukończone. Izba oskarzająca najwyż- 
szego trybunału poweźmie dziś jutro postano- 
wienie. Pogrzeb Noira odbył się bez zaburzenia 
pokoju, przy ogromnym natłoku ludu. Nie wi- 

dać było ani policji ani żołnierzy. 

kursa z dnia 12. sjycznia 1870, 

odz. 2. min —. popołudniu. Artyreśći 


i wa węg. B0—. 
Akda pata 97.50. Akcje Karola ia- 


Wieden. 


anglo-austr. 327.—. AC > 
dwika 242,75, Kolej siedmiogtwdzka „167.—. Kolej „polu 
dniowa 256.--. Kolej alfóldzka 171.75. Kolej pańs 


j - czerniowiecka 206.75. olej wog. 
Sta e el 178 kolej północna 217,25. Kolej adolf 
63.50. Kolej węg. wschodnia 91.75, Galicyjskie aś 
indermizacyjne 72.90. Losy 1864 r. 117.80. Kolej Nade 


ka 248, —, Usposobienie stałe. A 
QUE 6. min. 10 popołudniu. 


sd cka 60.70. Akcje 
Wiedeù. Renta AJ iglo - austejackiego 320-—. 


406.—. 


kred yto= 


! 265.20. je banku Eaa 
Bank obrotowy Togo, Akoe, Karola oka, Aleje 
Kolej połudwiowė 256.60. anko- - 109-29. 

Ta Bad. 52.25, Kolej wschodnio-północna 157 z > 
banku handlowego —.— Kolej Elżbiety TA 5 PH 
1860 r. 98.80. Napołeondor. .81. Losy T. =m, 
Banku jeneraln. —,—. Usposobienie chwiej na. | 
Paryż. Renta 3 /, 13.80. Lombardy 520.—. Amery- 


kańskie obligi 981/3. : 
an Moskiowskie bauknoty 74'/,. Akcje kredyto- 
we 145%. Lombardy 1444. Galicyjska kolej 100'/,. Rumuú- 
ksa 74%. Kolej państwowa 223. Na Wiedeń 82⁄4. 
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Placa Ządają 


— 
W. A. 


Z Izby handlowej i przemysłowej 
Cennik SEE |. 
we Lwowie dnia 12. stycznia. złr. | ent. złr. | ct. 
1 Akcje za sztakę. j | 


Wa 


Kolei gal. Kar. Ludwika 242' 25 243 75 

Kolei liwow.-Czern.-Jassy . , , | 206,00 1207 00 

Banku hyp. g. z wpł. 40%, 105:00 [106 50 

Papierni czerlańskiej . + . . » al 00100 00,00 

Galic. Banku krajowego » e «: . . 00/00 | 80/00 

II. Listy zastawne za 100 zir.| g | 

Tow. kred. gal. w. a. 5%, » * » EJ 87,30 88 00 

Tow. kred. gal. w. a. £/, » « « «1 Z) 77350 | 78 00 

Banku hypot. galic. 6%, + s s * AE 90100 | 91 00 

Galic. zakładu kred. Wa „| = | 91/00 93,00 

IM. Obligi za 100 zir. a | 

Indemnizacyjne galic. » « * « * «f Z| 73115 | 73,65 

» y G Krakow.  . *| $| 00/00 | 00/00 
» ks. Bukowiń. ... 00 00 00:00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 100/00 [101,00 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em... » 00/00 | 00,00 
Aa 00| 00 00,00 
» EJ 2 i Ta t Sat 00 % 00100 

» » w. LZOrn. 1, . l 
» x ” I. a .. 00 00 06 ,00 

IV. Monety. 

Dukat holenderski . s, ....* «| 5/70 5,75 

Dukat cesarski „ « « « « « «2 2: „| BI3 pE 

Napoleondor « « « « o « « o « « » «| 9/06 „86 

Półimperjał rosyjski . «e. « « © « «| 9)90 10 15 

Rubel srebrny rosyjski . . . . « e.f 1)88 | 1,54, 

papierowy e a | 156%] „1,524 
» » .... a 

Banknoty polskie za 100 złr. pol. . „| 00/00 | 00.00 

Talar pruski srebrny « . e... « „| 00/00 | 0000 

Pruskie bilety kasowe .. e... „| ij81 | 182 

Śrebro . » Polome + ahes o ©» S WODE 

Korzec |___Na Gotowe 
Towsty . onei e — 
wied. | złr. | cnt. | złr.| ct. 

og > ODW a 3 | æ 8 | 15 
GF. . « sas_saa JAGU 4 | 20 | 4) 80 

«)Pszenicy . « e „ e „ [170 00 | 060 | 00) 00 

sd i 

Ole ta slim oo | 00 00 | 00 

Jęczmień » + « « « « e e [140 4 | 80 | 5| 0 

Owies . « « « « » » * „ ]100 3 00 320 

Kukurudza . ùo * « » e « [170 4 25 4 dd 

Hreczka . s e « e o» » [140 3 00 4|0 

Koniczyna « „ * * » » * [180 45 00 | 45 Ki 

Rzepak. . « « « * « * o |150 13 | 06 | 3 | 50 

Lnianka . e « e « » » « |150 10 00 10930 

Groch s. « ++ s. * [180 4 | 50] 5! 0 

M1 TYMOKGE 0 32 | 50 | 38 00 

Bota? as een o a o e IOO 13 | 50 | 14 | 5 

Chmiel. . « . e « » „ . [100 50 | 00 | 55 , 00 

Spirytus . . . ee. e „|wiadroj 12 | 00 12, 5 

fm nw O 

A. W. 

Telegrafowany kurs wiedeński | zi. | ct. 

A A. 
z dnia 12. stycznia. "m 

Renta w papierze » » s e ** 2 «2 2: * „| 6 ć 

Renta w srebrze . «a «00902». f 70 m 

Losy z roku 1860. « « « « « « +40 ** Aj 

Akcje Banku nar. . e « se « * « e © a » » 144 Ki 
» Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw. . | 265 o 

Londyn 10 fnt. szterlingów . « « « + » » e » 123 HA 

Dukat cesarski sztuka  « » « « » * e * e » nao 25 

Srebro za 100 złr. W. 8. * se « + * « * » » i 

Płacą | Żądają i 
Wiedeń. 11. stycznia 1870. |zjr| ct. [zir] ct 
i i to 60;70 | 60170 

Renta austrjacka notami eprocentowana 70160 70175 
= s srebrom > 95150 96100 

Oprocentowane Obl. ind. niż. austr. « talas | 79/50 

= » s węgierskie . 88150 | 84/00 
2 » >» hor. i slaw. 78/80 75150 
a A licyjskie . 8100 | 74,00 
= Ar ukowińskie L- 25 | 7575 
a FD siedmiogzod. 
L o s y: 
$ 101 00 

Obligacje gal pożyczki głod. zr. 1866 . A X 23,50 

Losy pożycz. z r. 1839 (cało) « - 42 |*gol50_ | 90.50 
» » „ 1854 po 2 Aii 50, 1104/50 104,75 

1860 po 100 » fa 117.75 
noo» on 884 po 100 » * - 1109 159 25 
» Zakładu kredyt. po 100ałr . - » J130 | 43 00 
s ks Saim . * * * + Ae ei a ed gqlw | 32,00 
„ hr. Palfy « «+= *-1* 1] elso | 37150 
„ ks Klary + * * * * * ** " N sgjco | 34 0U 
p hr. Sł. Genois w* * * * „| g0j90 | 21,00 
» ke. Windiechgróta . » * *** "| sajgg | 23,06 
„ hr. Waldstein » e ee ***" |] 35/59 | 16,00 
s Rudolfa m ek" S E „(ooo | 28175 

Stanisławowskie po 20 zir. 
Listy zastawne: 

Banku narodowego Vq0letn. , , , , . f 9880 | 98 60 
w monecie konw. Żg4o 106. 11. „4 93/25 | 93 40 
w walucie austr. | SBa u (11150 00,00 

Galic, Zakł. kred nego A. +». + f 89125 | 80,9 

u è 5 i 

Gal. Banko MAR kred. ziem. > + - « + 10725 

bankowe i przem. 
l E TETE + [00/00 0 
„ Dan kę ...*. I 
Bolk narodowego austr, « * A SIE % 319 25 
0-% eE NET Y. o 1264, 
Zakł. irod. i Ea po 160 > a n z o 
. ó n. s . ... . KG 
K Farola pua 405.36 06150 203 25 
OWle Doe agma M] A) i 
x Po kolei Kar. Lud. za 100 I. em.]101|00 0 
s _ Lw. Czern. za 100 (1867) .| 94 
” Karsa ES 
(3-miesięczne. 80] 9/81: 

Napoleondor . wie oy ohanaa : e, s M 10% 10^ 

Augsb. 100 złr. Nr. se ss '! i, fio2/70 |102 80 

Frankf. n. M. 100 + -ese ; 37 If 50/80 91 00 

Hamb. 100 mąka 227 0128/06. |123 20 
TIR ARCHE * "ABK 85 | 48 90 

Parył 100 frank e.s.. 45 

Paryż 11. stycznia. 
zg 23,87 00,00 


Ranma SZEW A + 


i li dnia 12. Stycznia 1870. 
ke: Władysław Óborski z Krakowa, Jau 


erlina. 
ilotel Angielski : Jan Sebald z Przemyśla, Kornel 
Milewski z Mełna, Władysław Szawłowski z odhajec, Ka- 
rol Wawrausz z Brzozowa, Seweryn Jankowski z Malego 
Zelechowa, Kaper „Stokłosiński z Kunaszowa, Ludwik Niko- 
i ózefowki. 
di N anga : Leopold Hirch a Pesztu. : 
Hotel Earopejski : Antoni Łazowski z Ostalowic, 
Bolesław Łopuszański z Czyżek. ; i 
Pod czarnym orlem nr. 176%,: Apolinary Dydyn- 
i z Grąziowy. 
4 Hotel Eatas: Zygmunt Rozenberg, adwokat z Sta- 
nisławowa. 


Wyjechali dvia 12 stycznia 1870. 

Pp.: Dr. Leon Witz do Sambora, Dr. Wilhelm Basz 
do Kokom, Roman Bocheński do Tarnawki, Mikołaj Krzy- 
sztofowicz do Załuża, Jan Korwin do Jureczkowa, Włady- 
sław Kunaszewski do Hutyszcza, Jan Łukasiewicz do Rzy- 
żawy, Włodzimierz Morawski do Qleszyc, Antoni Roszkow- 
ski do Brykonia, Adolf Udrycki do Wielkich Mostów, Ste- 
fan Wysocki do Hrehorowa, Dr. Jan Witwicki do Hruszo- 
wie, Władysław Laskowski do Dmytrowie, Stanisław Osmól- 
ski do Ostrowa, Jan Górski do Koropacz, Michał Kokure- 
wicz do Toporowa, Feliks Zuber do Żółtańca, Alfred Brey- 
ner do Czerniowiec. 


Prz 
Ilotel 
Stankiewicz 


Księgarnia 


F. H. Richtera 


we Lwowie w botelu Langa 


poleca swoją polską, francuzka i niemiecką 


CAYTELN 


pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi 
a w pewnych razach nawet bezpłatnie. 
e zwa 


Grorzelniix 

rowadzący przez pięć lat większych roz- 
Babn E Bcjnię w Ponikwie wielkiej 
pod Brodyma z zupełnie zadawalniający m 
reznltatem, poleca się Wnym pp. właścicie- 
lom większych gorzelni jako biegły w swym 
zawodzie, i dający z wszelkich produk- 
tów doskonałe wydatki przy szybkim fer- 


mencie. u 
Jako dowód dobrych rezultatów niech 


słnży sposób zacierania w tejże gorzelni o 
180 wiadr. 50korcy (na 32 garncy) ziemia- 
ków i 6 korcy słodu dają 2U5 garney oko- 
wity a w jednym miesiącu bywa 50 takich 
zacierów, mogłoby być i 60 nawet, tylko 
koeiół parowy za mały, nie daje dostatecz- 
nej pary. Ktoby z Wych pp. właścicieli go- 
rzelń chciał podobne uzyskać rezultaty, 
raczy zasiągnąć bliższej wiadomości pisząc 
do Ponikwy wielkiej pod lit. W. K. 
poczta Brody. 1225 1—3 
ONEA ET ATR 7. WED O TO ECT; KORA AO 


Najnowsze tańce karnawałowe 
na rok 1870 przez 


F. TYMOLSKIEGO. 
Op.113. Gwiazda Syberji. Mazury. 64 e. 
Op. 114. Piękna płeć stawia sieć. Po! 

ka francuzka. 50 cent. 
Op. 115, Niezapominajki. Kadryle. 64e- 


J EDYNIE TOBIE 


(kinzig Dir!) 1221 1-4 
Walce na fortepian, przez J. Mayra. 
kapelmietrza 34 pułku piechoty.| 60 ent. 
Do nabycia w ksiegarni 
G. Seyfartha i D. Czajkowskiego 
we Lwowie, Rynek główny 1. 50. 
p OPACZ WAZNE OEI ZBY PTE EET 
Owczarnia zarodowa 
1219 w Hujezu pod Rawą ruską 1—2 
ma do sprzedania kilkąnaście haranów dwu- 
letnich pochodzenia z Siedlisk, bonitowa- 
nych przez Wego Karśniekiego, po cenach 
od 20 do 50 złr. a. w.i 1 złr. na stajnię. 


AJENTÓW 


-8 


De 


182 


daj 


„QÓwce merynosy 
bardzo dobrego gatunku wełny, 
j SEE 200 matek i 200 skopów od 2 
do 4 lat dla zmniejszenia stanu owczarni, 
sa razem lub cześciowo do sprzedania w 
Glinnie, w powiecie Brzeżańskim, mila od 
murowanej bet i poczty Zborów. 
1211 2—3 


N— 


NEWRALGIE i wszelkie cierpie- 


nia nerwowe u 

stępują w jedne 
chwili po użyciu pigułek anti-newralgij- 
nych dr. CRONIER, Skład w Paryżu w a- 
piece p. Levassaur, rue dela Monnaie, 19; 
we Lwowie jedynie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego, w Brodach u p. Michała 
Kullaka. 1008 23—52 


Administracja dóbr Werenczanki 
na Bukowinie oznajmia, że gdy te do- 
bra po Śmierci $. p. Jakóba Petrowi- 
cza jako właściciela w dzierżawę bę- 
dą wypuszczone — cała stadnina, któ- 
rej zalety gą powszechnie uznanemi 
przy wystawach stwierdzone, między 
temi 40 matek, 15 dwuletnich ogie- 
rów, reszta 1, 2, Żletnie konie i kla- 
cze, razem do 100 sztuk w drodze 
licytacji w miejscu Weren- 
czanka 16.. 17. i 18. lutego 
1870 sprzedaną będzie. 

Jeżeli kupujących liczba dosta- 
teczna będzie, to ewentualuie w tych 
dniach 70 krów poprawnej rasy wy- 
bornych, niezwykłej wielkości i kształ- 
tnych mogą być sprzedane. 

16. lutego będą konie przy 
dworcu w Łużanach rannym pocią- 
giem przybywających na licytację o0- 
czekiwać. 1115 3-6 


| YGOWANI 
Z ROŚLINY MATIKO} 


PP.GRIMAULT EtG" Aptekanzyw PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i nieochybnie rzerzą- 
czki najuporczywsze i zastarzałe. Apte- 
ka Grimault et Uomp. dla lakarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 
za pomocą klejowatości, przygotowuje pi- 
gułki z esencji Matiko i balsamu kopajwy. 
Pigułki te nie tylko, że zawsze skutku- 
ja w najkrótszym czasie, ale nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy. 
Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem „Grimault et Comp.“ 1025 3—12 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w 
Brodach w aptece pp. Kułlak iu pana Fran- 
z08a; w Rzeszowie w aptece p. Szaittera; 
w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskie- 
go i Redyka; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Róder. 


a Wydawca : Teofil 


===" 


Szumski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Stycznia 18%0. 


Biuro wywiadowcze 


dla 


interesów handlowych i kredytowych 


Lesser et Liman (Bloch) 


w Wiedniu 
Stadt, Wo!lzceile 6. 


w Berlinie 
Breite Strasse Nr. 5. 


w Frankfurcie 
Brónner-Strasse Nr. 24, 


zalecone i wspierane przez pierwsze domy, udziela najdokładnieiszych i dyskr:tnych wia- 
domości tak o firmach jako też o osobach, nastręcza pewne firmy i ajentów, tak xe 
Wiedniu, Berlinie i Frankfurcie nad Menem jako też poniekąd i w główniejszych 


miastach Europy. 


Proapekty bezpłatnie. 


w a 


r 1215 1—4 
Pierwsza korespordencja w prospekcie. 


Znane i doświadczone w wie u ciężkich słabościąch, okazały zadziwiającą skuie- | 
czność. NĄ ooe alkaliczne i gazowe. Latwe do sażycia, rozprowadzane bywają przez 
cyrkulację krwi do wszystkich orgaaów i tkanek ciata, któro lekko lub mocniej po- 


budzają, stosownie do potrzeby, i. 
energię Żywotonści tkanek ciała i 


i jako skutek bezpośredni takowego, 
błon ślusowych, a tym sposobem sprawiaja ogól- 


przy wracają 


ne wzmocnienie. Wody Vichy używają się z pomyślnym skutkiem przeciw zuboże- 


niu krwi, bladaczee, upławońm, mozo 
w słabośriach orgaców te awienia, 
wnętrzności, tworzeniu się 
giom, dyspeosjom (żródło 
rza, podagrze, diabeti», O 
rive), Jest bzrdzo ważne, 
wiem woda z jedrego Ź 
chorobie, może się stać szkodliwą. 


Inemn powrotowi do zdrowia, 
zamułeniu wątroby i słedziony 

twig żółciowego 4 ciele, przeciw kum 
Grande-Grille i Hopital), p:zeciw boleści szyż - 
dpływowi mate:yj białbowatych (żródła Qu SPA 
aby źródło każe stosowaco do właśniwych ctorób, albo- 
źródła, przepisana Specjalnie na |ska słabość, y 


(żródło Mesdames), 
_ zatwardzeniacn 
kamieniowi, gastral- 
Celestins i Haate- 


użyta w inuej 


Prócz tego doświadczecie wykazało, że użycie 


Źródeł zmieniać się powinno stosownie do płci, wieku i konstytacji, i dlatego nie- 


zbednem jest zasiegać rady lekarzy co do wyboru żródeł. 
- ja centralna spółki dzierzawców źródeł mineralnych Vi 
We Lwowie w aptece p. Mikoluschą, 
'Teanezyńskiego i u 


Administracja r 
vard Montmartre w Paryżu. 
iu Sehubqthzz w Krakowie want p. 


Do sprzedania 

są piękne i intratne majątki po różnych i 
przystępnych cenach w obwodach; brzeżań- 
skim, czortkowskim. kołolmyjskim, lwow- 
skim, przemyskim, samborskim, sanockim, 
sądeckim, stanisławowskim, żółkiewskim ; 
dalej w Królestwie Polskiem na granicy ga- 
licyjskiej. jakoż p d Zamościem i za ko- 
morą Dołhobyczów, na które ostatnie ma- 
jatki w Królestwie zwraca się szczegółnie 
uwase gmin włościańskich, Bliższa wiad - 
mość u adwokata dr. Bzidowskiego we 
Lwowie I. 2167,. 1290 1—8 

mile od Lwowa. składa- 


| zr 
Rea nose jąca się z pola ornego 


przeszło 28 morgów w pięknej glebic: łąk 
12 morgów, z ogrodu najpiękniejszej ziemi 
3%/ morg. z sadu młodych i urodzajnych 
śliw. Stajnia z wozownią i duża stodoła są 
nowo zbudowane; na dom zaś mieszkalny 
przygotowane, wapna gaszonego 180 korcy, 
cegieł przeszło 35.00/, Renlność ta jest do 
sprzedania z wolnej reki. bliższą wiado- 
mość un właściciela tejże w Krechowie, po- 
M. J. 


aLe 3 . 
Zbiegie dzieci, 

Karol Parti, 12 lat, twarzy szczupłej. 
troche piegowaty, niebieskich oczu, trochę 
niedosłyśzy, rz. kat. religii, mówi po nie- 
miecku, gra ua skrzypca'hb, opuścił dom w 
listopadzie r. 1868 — Jam Partl, 10 lat, 
rz. kat. religii, krępy, pełnej okrągłej twa- 
rzy, siwych oc»u, jasnych włosów, mówi 
po niemieeku i trochę po polsku i gra na 
flecie, opuścił dom we wrześniu 1869. Po- 
mimo wszelkich poszukiwań nię mogli ni- 
żej podpisani rodzice powyższych dzieci od- 
szukać, przeto udają się z prośbą do wyso- 
kich c. k. władz, urzędów autonomicznych, 
również osób prywatoych, osobłiwie teraz 
podczas konskrypej , ażeby w razie przydy - 
bania, takowe bezzwłocznie uwięzić każali 
celem dostawienia ich do e. k. Dyrekrji 
Policji we Lwowie. W razie gdyby takowe 
kto za swoje do familii przyjął, raczy nie 
ukrywać, ale stroskanym rodzicom oddać. 
1201 2—3 Wandalin i Józefa Partl 

z Prysnitz w Czechach 
mieszkają we Lwowie w domu zajezdnym 
pod czarnym orłem pod |. 176%, przy nli- 

cy Karola Ludwika. 


grypy, katary, zapa. 


NI E Z y T lenie piersi, u» EDUIA 


rzed użycić:B 
PASTY pana BLAYN. 


z pączków sosny morskiej. 


W Paryżu w nptece pana Blayn, uli- 
ca du Marche St. Honore. 7; we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolaseba, w Krakowie 
w aptece p. ITrauczyńskiego, w Brodach w 


w pobliżu Żółkwi trzy 


czta Żółkiew pod adresem 


aptece M. Kuilaka. 1011 13-24 
L. 66286. 
Obwieszczenie. 


Ces. król. sąd krajowy lwowski 
do powszechnej podaje wiadomości, 
że położone w powiecie Zaleszczyckim 
dobra Gródek z przyległościam, wła- 
sność małoletnich Zdzisława, Jerzego 


Karola i Marji Stelli br. Borkowskich | 


stanowiące 6 do 8 letnią dzierżawę 
od 1 czerwca 1870 wypuszczone być 
mają; „wzywa więc wszystkich, któ- 
rzyby dobra te w dzierżawę wziąć 
pragnęli, ażeby oferty swoje przy ża- 
łączeniu wadjum w ilości 1000 złr. a. 
w. przed upływem 10. lutego 1870 
do sądu wnieśli. 

Warunki w ogólnych zarysach u- 
łożone, tudzież inwentarz dóbr przej- 
rzane być mogą w tutejszej registra- 
turze, tudzież u p. Mieczysława hr. 
Dunin Borkowskiego, administratora 
dóbr małoletnich w Mielnicy zamiesz- 
kałego lub w kancelarji tegoż pełno- 
mocuika p. Adwokata Malinowskiego 
lab w kanucelarji p. Adwokata Roiń- 
skiego, pełnomocnika p. Laury hr. 
Borkowskiej 2go Ślubu Lesser. Niżej 
12000 złr. w. a. dobra te wydzierża- 
wione nie będą. 1204 3—3 

Po orzeczeniu sądu nadopiekuń- 
czego, którego ze zgłaszających się 
oferta przyjętą być ma. kontrakt dzie- 
rzawny z administratorem dóbr za po- 
rozumieniem się z opieką pod za- 
strzeżeniem zatwierdzenia przez sąd 
nadopiekuńczy zawarty będzie. 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 31, grudnia 1869. 


Wasta 5 J i Dohtzański. 


1002 10-12 
hy, 22 Beule- 
y n Kleina Wdowy: 
„ Weintnche. 


Altyknł o qż; tku 


SOLI POTASOWYCH 


w rolnictwie, oparty ną najnowszych bada- 


1 słoik 1 fut. ang. wasi 


foty 


NN LŁLLRZ Z A eaaa 


EKSTR 


SPÓŁKA LIEBIGA EXTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN. 


Wielka oszczędność dia gospodarstu domowych. 
NT ECA i a E.2 > . 
Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu mięsnego O 1⁄, część tańszego w pors 
$ ¢ go s ia 


wnauiu z takowym z mięsa świeżego. — Przyrządzenia i nlepszenia zup, sosów, iarzyn itd. 


Wzmocnienie osłabionych i chorych. 4 1214 1—? 

Dwa złote medale, Paryż 1867; złoty medal Havra [868. 

Wiełki dyplom honorowy — najwyższe odszczególnienie. Amsterdam 1869. 
Detaliczne ceny dla całej Austrji. 


1 słoik 5 ft ang 1 słaik '/Ą ft. ang. 1 słoik %, ft. ang. 


5 złr, 80 cnt. 3 zlr. 1 zlr. 50 cnt. 92 ent. w. a. 
Jedynie praw ciziwy 
jeżeli na słojach znajdują 


się obok: zamieszczone pod- 
pisy. 

" Otrzymać można w zbaczni*jszych haudlach i apiekach. 

Sklad hurtowny dla odprzedajscych z rabatem stosownie do ilości u korespon- 


dentów Towarzystwa : 
Herrn Kloger et Sohn, Wien. 


Merrn Jos Voigt et Cie in Wien. 
zam „>chwarzen Hund“ 1 Houben Markt. 


Wma Szampańskie 
Moet & Chandon 


prawdziwe po cenach tanich nurtownych na 


Solottczytsse Nr, 1 


PEN Nr: Dra 


niach nanki i praktyki zawie: a 


ROLNIKA. 


zeszyt styczniowy. 3 
Prenumerowzć Moziua w ksiegarni 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


Płrocznie 2 zr. w, 4. 


1229 1 


we Lwowie. 

z przesylka po- 

Sowa 1218 1—4 
wn 


Słynoy, Da wystawie krakowskiej mecalem 


BULION 


wyrobu Kleczkowskiego 


(funt 


DOBRY 


funt 


, utrzymnią i polecają 
Markiewicz i Wojczyński 
Lwowie w Rynku pod I. [61. 


we 


nag odzony 


w Autraban'e- 
PO 4 złr. wal austr.) 
Również 1212 1—1 


BULION WOŁYŃSKI 


pO dr. w. a. 2 i 2.40 


1191 « 


-3 


SEE ZR 
filia austr. 


składzie u 
s. Wamrdialskiego 
ulica Sykstuska l. 118 Lwów. i 


z=— 
z Aay 


ral 


Aa aai 


1e50 


anku Cent 


we Lwowie 


a począwszy od 7. stycznia 1870 
ŚW 


z ośmiodaiiowem wypowiedzeniem. 


l ń 


sygnaly 


e 


NAPZŁ-ZT 
` -Fy 


xcja. 


NZ 


Maj wv iclkisay siz tad 
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Zaklad Kredytowy Włościański 
wydaje we Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe po powiatach w kraja 
ASYGNACJE KASOWE 


z BGB dniowym terminem wypowiedzenia 


proceniowe 


%9 


z zBGB 


Asyguacje te wyplaca Zakład we Lwowie 
tach, w których takowe podjęte zostały; "a na osobne 
płatne w 


Również nabyć można w Zakładzie iw biurach zaliczkowych 


LISEY ZAWTAWNE 
Zakładu Kredytowego Włościańskiego 


w sztukach po 


100, 500 


z własnej fabryki w Wiedniu, w handlu A. STEIF A. 


Wiednia w Banku związkowym (Yereinsbank) 


Te przynoszą prócz stałych 60/, także i dywidendę, sa 
o8óWane będą W przeciagu lat piętnastu. Kupony tychże listów płatne są we Lwowie w 
biurach zaliczkowych po powiatach i w Banku Związkowym we Wiednia. 
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